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I.ozanna, 20 stycznia
Konferencja rządów w sprawie reparacyjnel

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika )

Paryż 29, 12. (B) Ambasador francuski w  
Londynie odw iedził wczoraj angielskiego m i­
nistra spraw zagranicznych sir John Simona, 
i odbyt z mm  dłuższą rozmowę w  kwestji re­
pa, acyjnej i w  sprawie zw ołania konferencji 
rządów zainteresowanych w  planie Younga 
W  związku z ttm  dzienniki paryskie w ym ie­
niają Lozannę jako miejsce i datę 20 stycznia, 
jako termin rozpoczęcia konferencji rządów. 
Sfery m iarodajne francuskie uważają bov iem  
Hagę za m iejsce m niej dogodne, gdyż zbyt od­
ległe od Genewy, gdzie, w parę dr.i po rozpo­
częciu konferencji rządów — m a się zebrać Ra 
da L igi na sesję styczniową i dlatego propo­
nują Lozannę.

•  •  •
Berlin. 29. 12. PAT. W iadomość o stanowisku 

u rzędowych kół amerykańskich w sprawie zwo  
lania międzynarodowej konferencji repaiacyj­
nej w yw ołuje rozczarowanie w  prasie niemie­
ckiej. Socjalistyczny „Vorwarts“ podkreśla, że  
Ameryka zwraca się do państw  europejskich 
tylko z  dobre ni poradami, uchylając się stale  
od aktywnej interwencji. Ameryka może wm a­
w ia sobie, że  przez stanowczo odmawianie 
skreśienia długów wojennych oddaje Niemcom  
orzysługę. W  Niemczech tylko ludzie o  mental­
ności dzieci w  sprawach politycznych moga

się cieszyć, ilekroć Ameryka zwraca się z  nie­
przyjaznemu słowam i przeciw Francji. W  pra­
ktyce demonstracje- tego rodzaju wychodzą, 
zaw sze na szkodę narodu niemieckiego, To 
samo dotyczy ow ego słynnego wypadu, podję­
tego przez sen. Boraha przeciw Traktatowi 
Wer jalskiemu. Jedynym konkretnym w yni­
kiem tej deklaracji było narazie utrudnienie moż 
liw ości rewizji. Cóż nam przyjdzie z tego, je­
śli Rorah i inni głoszą ustawicznie, że powinno 
się darować Niemcom ciężary reparacyjne, a 
jednocześnie dodają, że o skreśleniu, lub choćby 
zmniejszeniu długów francuskich i angielskich 
niema zupełnie m ow y? Praktycznie oznacza to 
tylko wzmocnienie oporu Francji przeciw skre­
śleniu odszkodowań.

Stany Z j n f t w m  nie v n i r ą
uuztalu

Nowy Jork 29. 12. (R) Podsekretarz skarbu ; 
Mills oświadczył dziś wobec przedstawicieli \ 
prasy, że Stany Zjednoczone w  żadnym w y ­
padku nie wezm ą udziału w konferencji rzą­
dów zainteresowanych w  planie Younga, gdyż 
same nie są zainteresowane w  załatw ieniu tej 
kwestji.

Konferencia rozbrojeniowa
nie bedzie odroczona

(Telegram w łasny JMowego Dziennika'”}

Paryż 29. 12. (B) W  przejeździe z Cannes do 
Londynu przewodniczący międzynarodowej 

, konferencji rozbrojeniowej Artuir Henderson 
udzielił przedstawicielowi „Matina“ wywiadu, 
w  którym oświadczył, że mu nic nie w,adom o  
o planie przesunięcia terminu konferencji roz­
brojeniowej. Z informacyj osobistych w yw nio  
skował, że Anglja nie życzy sobie odroczenia 
konferencji. Niedawno złożył mu przewodni­

czący kom isji rozbrojeniowej Ligi Narodów  
wizytę, podczas której opracowany został w  za 
rysach program prac konferencji, Przewidzia­
na jest nominacja 10 wiceprezydentów konfe­
rencji i utworzenie pięciu kom isyj. W  najbliż 
szych dniach przyjedzie do Londynu general­
ny sekretarz Ligi Narodów sir Erie Drum- 
mond, z którym  opracowane zostaną dalsze 
szczegóły obrad przyszłej konferencji.

Nowe walki w Mandżurii
(Telegram w łasny ,

Moskwa 29. 12. (R) W edle doniesień z Muk- 
denu, w  południowo wschodniej Mandżurji roz 
gorzały na nowo walki m iędzy Chińczykami 
a Japończykami. W ojska chińskie zaatakowa­
ły  pozycje japońskie kolo Tienczangtao, zosta­
ły  jednak po parogodzinnej bitw ie zmuszone 
do odwrotu. W  walce, prowadzonej przy s il­
nym  mrozie, po obu stronach były liczne ofia
t w  zabitych i rannych.

•  •  •>
. Moskwa 29. 12. (R) W edle dalszych donie­
sień  z nad granicy mandżurskiej, koło Pan 
szan podjęły wojska japońskie ofensyw ę przy 
udziale lotnictwa i artylerji. Cofające się przed 
ńsporem  w ojsk japońskich w ojska chińskie

.Nowego Dziennika")
opróżniły miasto Panszan, które zajęli następ 
nic Japończycy.

*

Londyn 29. 12. (L) Donoszą z  Tokio, że rząd 
japoński postanowił wysiać do Mandżurji dal 
sze znaczne posiłki wojskowe. Odpowiedni 
wniosek rady m inistrów został przez cesarza 
zatwierdzony.

m m b G i K iltiiu y  w Tarnawie
Tarnów 29. 12. PAT. Dzisiaj o godz. 3‘16 ra 

no nastąpiło w Tarnowie na dworcu kolejo­
wym  zderzenie pociągu towarowego z tzw. prze

Zwracają podatki... w fi .teryce
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika j 

Nowy Jork 29. 12. (R) Urzędy skarbowe w 
Stanach Zjednoczonych w ypłaciły w tych  
dniach obywatelom  okrągło 70 m iljonów  dola 
rów jako zwrot za dużo wpłaconych podatków  
W śród zbyt gorliwych podatników przeważa­
ją artyści film ow i, oraz przem ysłowcy. Znaj­
duje się m iędzy nim i także minister skarbu 
Mellon, który w płacił tytułem podatków o 75 
tysięcy dolarów więcej niż się należało.

Franeja uitzbl? kredytu 
Rumunii

W iedeń. 29 .12. PAT, „Reiehspost“ donosi z  
Bazylei: M iędzynarodowe ko!a finansowe sa­
dzą, że  Francja postanowiła udzielić Rumunii 
kredytów w  celu zabezpieczenia jej waluty. 
Kredyt będzie użyty w tym czasie, gdy w y ­
w óz zboża napotka na trudności' i gdy do Ban 
ku Rumuńskiego nie będą w p ływ ały  dewizy. 
Umowa w  tersfSFdtfrie miała być już podpisa­
na w  Paryżu narazie na trzy miesiące.

Porozumienie pspudarcze 
auitrizcke-wtgierske-cztfkie

W iedeń. 29. 12. PńT- ,,Neues Wiener Tag- 
blatt“ donosi, że francuskie kola rządowe przy  
pisują wielkie znaczenie m ow,e hr. Bethlena. 
w  które! ośw iadczył się on za zbliżeniem go- 
spodarczem W ęgier do Czechosłowacji i 
Austrji. W yw ody polityka węgierskiego mają 
być zainaugurowaniem akcji, której celem ma 
być prowadzenie solidarnej polityki gospodar­
czej w  ramach obecnych granic w ym ienio­
nych trzech państw- Koła francuskie 'uważają 
przypuszczalne dojście do skutku porozumie­
nia gospodarczego tych 3 państw za zabezpie­
czenie się przeciw wznowieniu dążeń do An- 
schlussu-

kyfry budżetowe Z . S. R. R.
M oskwa, 29 12. PAT. W czoraj zakończyły się 

obirady drugiej sesji Centralnego Komitetu W yko­
nawczego ZSRR. Przew odniczący P ie trow sk ij za­
m ykając obrady  sesji zaznaczył, że rok 1902 ma 
dać zgórą 49 mil ja rdów  dochcdiu społecznego, z cze 
go około 90 proc. stanow ić będzie dochód z przed­
siębiorstw  zsocjalizowanych. Uchw alony przez se­
sję budiżi t  w  w ysokości 27 i pół m iliarda prze­
znaczony jest W znacznej mierze na rozbudow ę 
przem ysłu i rolnictw a. P ie trow sk ij zw rócił się do 
członków  Centralnego Komitetu W ykonawczego 
z apelem, aby przeprow adzali agitację nietylko za 
wypełnieniem  planów  budżetowych, ale równiek 
za zmniejszeniem kosztów  w łasnych p-zem ysłu 
zwiększenia y y d ajn o śc i pracy.

• * »

Hclsingfors 29. 12. (R) Dzienniki dowiadu­
ją się, że w najbliższych dniach rozpoczną się 
rokowania fińskiego m inistra spraw zagranica 
nych z  posłem sowieckim  w Helsingforsie W 
sprawie zawarcia m iędzy obydwom a państwi, 
mi układu o nieagresji. __________

toK ów ką. Szkody materjahie dość znaczne. O - 
f p r  w  lludzlach  n ie  było . W drożono dochodze­
nia.
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W procesie brzeskim
przemawiała dniej ot rońcy

Peine patosu przemówienie ad w. Barcików skiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 29. 12. Sin D zisiejszy dzień proce 
su brzeskiego rozpoczął się od przem ówienia  
adw. Barcikowskiego, drugiego obrońcy, Mast- 
ka. i ,  ̂ i

KRZYK MILCZENIA "
Przystępuję do obrony z  uczuciem  pewnego 

aatzenowania — rozpoczyna obrońca — Siedzą 
tu  bow iem  na lawie oskarżonych wybitni par 
(amentarzyści, siedzą 'wieloletni i dośw iadcze­
n i obrońcy praw obywatela i człowieka, któ­
rzy jeszcze ptfd pręgierzem niewoli w nosili zna 
kom ite onrony. Kiedy m ówiono tu o ich pracy  
i ofiarności, czułem, że te słowa wżerają się  
głęboko w  karty aki i oskarżenia i niszczą je. 
A le oskarżenie m ilczy. Ten krzyk m ilczenia  
w dziera się w  przestrzeń jako skarga i żal, że 
męczono ludzi za  to że bronili prawa. Zarzuty 
t/skarżenia skarlały. Czy w  tych oskarżeniach 
dotykają owe zarzuty tych ludzi, którzy dzia­
ła li z  m yślą o  Polsce wtedy, kiedy jeszcze nad 
dem i w ysokim i krzesłami sędziowskim i inne 
w isia ły  godła i czyż tym  ludz.om  w  tym  są­
dzie potrzebna jest obrona? Czy ci, którzy ca­
łe  życie poświęcili pracy i cierpieniu dla R ze­
czypospolitej, czy potrzeba było ażeby przy­
sz li do sądu, ażeby zasługi ich, o których tu 
w  sądzie się  m ów i, dopiero teraz były  wpisa­
ne do księgi żywota?

ZMORA, KTÓRA DUSI 
1 Oskarżenie m ów i o historji. Miały historję 
I  inne kraje, Rzym i Kaligula, historję pisaną 
ciepłą krwią, historję igrzysk areny, gdzie rzu 
!eano ludzi dzikim zwierzętom na pożarcie dla 
k rprysu oprawców. Była to historja obłąkane 
go  okrucieństwa i nikt nie w yrażał zachwytu 
z  powodu jej istnienia. Drugi oskarżyciel m ó­
w i ł  o zmorze, która go dusi. Czy zmora ta du­
si dlatego, że sąd polski z prawa pow stał i pra 
war będzie rzecznikiem? Czy ma być inaczej? 
Od sądów prawa m ożem y oczekiwać wyroku. 
& nie usługi I oskarżeni tak m yślą. Nas inna 
itusi zmora, która paraliżuje mózg, która 
Wprost rozsadza serce. Jeden z oskarżycieli za 
pytyw ał o co ten proces się toczy, rzv o P ol­
skę? Nie o Polskę — odpowiedział. Czy o dok­
trynę? Nie, a więc o władzę — zakonkludował. 
N ie Jest to bój o władzę. Jeżeli oskarżyciel ma 
iia  m yśli tych oskarżonych, którzy tu zasia­
dają, to z hirtorji m ógłby wiedzieć, że kiedy 
im zaproponowano, b y  objęli sfer państwa, to 
Odmówili. Bo' opozycja w  innych warunkach 
m oże sprawować władzę, Ten bój idzie o co 
innego. Idzie o prawo sam ostanowienia o so­
bie, o stwierdzenie, że Polska — to ta Mickie­
w iczow ska Polska z Księgi PieJgrzymsfwa. 
„Kto wejdzie, będzie wulny i równy. Bo ja je­
stem równość i wolność". Historja polska — 
m ów i w dalszym  ciągu adw. Bartakowski — 
•wskazuje, że przez okres złotej wolności, po­
przez okres rzekomej swawoli i poprzez rządy 
zaborców przyszła nistety do własnej dyktatu-
*1'Adw. Barcikowski przemawia płrnnie i gło 
śno, męczy się jednak szybko- ponieważ cierpi 
TU. serce, odpoczywa więc często i popija wodę 

CZY JEST DYKTATURA?
Obaj prokuratorowie — ciągnie dalej — twier 

dzę, że niema w Polsce dyktatury, bo istnieją 
Urządzenia demokratyczne j niema osoby dyk 
tatora.

Jeden z prokuratorów pow ołał się nawet na 
R zym . Rzym istotnie nie zrodził dyktatury, ale 
czyż w  Rzymie, w okresie pierwszych 6 mie­
sięcy w ładzy Mussolimego, były/ zniesione u- 
rządzenia demokracji, przestał istnieć senat i 
w ładze? Jeżeli chodzi o ten argument, to dy­
ktatura nie musi znosić urządzeń, może istnieć 
obok nich. Chodzi jeszcze o osobę. A czyż w  
Hiszpanii, choć był Primo de Rivera, nie po­
wiedziane było. że  „rząd będzie wyclawał za­

rządzenia w  formie dekretów, ale tylko takie, 
które zosta ły  przyjęte przez radę ministrów"? 
Jak w e  W łoszech dyktaturę sprawuje w ładza  
rady faszystowskiej, a Mussolini jest tylko jej 
przedstawicielem, tak i w  Hiszpanii Primo de 
Rivera nie był rzeczyw istym  dyktatorem, lecz 
figurą rady ministrów.

P ow stała jeszcze inna kwestia: odpowiedział 
ność, choć w  Hiszpanii i w  Rzym ie istniała 
ona. W  jednym z  manifestów faszystowskich  
mówi się: „Zdany będzie rachunek z  działalno 
ści dyktatorów i choć dyktatura nie odpowia­
da za naruszenie prawa, ale odpowiada za na­
ruszenie moralności. I jeśliby w  rządzeniu by­
ło coś amoralnego, to nie będzie dość surowej 
kary na ukaranie". Autor .Nowej Kadrowej" 
powołuje się na Cresiliniego. Zacytuję i ja jego- 
W  książce pt. „Faszyzm" pisze on: „Szeregi 
faszystów  przepełnione są żołdakami, zwolenni 
kami system u przemocy i gw ałtów , często ban 
dytami-kryminalistami. Przyjście do władzy ty 
lu niekulturalnych ludzi nie może się przyczy­
nić do rozkwitu ItaJai- Faszyzm częściej w al­
czy kijem, niż piórem, a najlepszem w ydaw ni­
ctwem narodowej Biblioteki w 'oskiej za cza­
sów  faszyzmu jest zbiór mów Mnssoliniego. 
Ma się wrażenie o  cofnięciu się W łoch wstecz".

POLSKA A WŁOCHY
Jeżeli porównamy warunki, w jakich znajda 

ją się W łochy i Polska, znajdziemy wielkie 
różnice. Polska była zaw sze krajem wolności 
i niema obywatela robotnika, któryby nie w ie­
dział co to jest wolność, co znaczy idea niepocl

Przy rozmaitych niedomogach naturalna woda żon­
ka „i i. nciszka-Józefa“ działa przyjemnie i znaczni, 
zmniejsza te dolegliwości, często nieraz m ali ilość 
działa już pewnie. Żądać w opt ikach i rogerjach

ległości, czem  były  w latach zaboru walki o 
niepodległość. Jeżeli zaś sięgniem y do w ło ­
skich w zorów , to tam pojęcie organizacji partii 
datuj© się dopiero od 1893 roku, kiedy p o w sta ­
ła paitja socjalistyczna. Tam po iz iś  niema śc i)  
słego pojęcia, co to jest konsolidacja interenów, 
obyw atela i rzeczyw iście trzeba było, by przyj 
szedł ktoś jak Mussolini , diogą przemocy, s i-  • 
łą ujął w szystko w  karby. D ość powiedzieć, ż e  
W łochy cały swój przemysł skupiają nad doli) 
ną jednej rzeki. Stosunki panujące m iędzy fi- 
nans.erą a polityką są nieznane w  innych kra - 1 
jach. Jeżeli wyjdziem y z  założenia, z e  w  P oi- 
sce jest dyktatura, to kto za  ten system  odpo­
wiada? Czy możliwem jest, aby taki stan rze­
czy, to co my nazyw am y łamaniem prawa, po 
stępowaniem w brew  konstytucji, grożeniem ki 
jem i ołowiem  — ażeby nikt za to nie poniósł 
żadnej odpowiedzialności?

Obrońca znów  wraca do cytat- Tym razem 
posługuje się Machiavelim. Oskarżeni, broniąc 
konstytucji, bronią i w as panowie sędziowie — 
woła obrońca. Bronią i was oskarżycieli — 
zwraca się do prokuratorów- a widząc uśmiech 
na ich twarzach, dodaje: Tak, bronią w aszych  
praw-. Gdyby te tezy, które w y  reprezentuje­
cie były  niewzruszone, to niewiadomo, czy  za 
20 lat przy ooecnyin regim e.nie bylibyście w y  
obrońcami prawa i czy nie w y znaleźlibyście 
się na ław ie oskarżonych.

Obrońca kończy sw e przemówienie: Zanim
W d a c ie  wyrok, panowie sędziowie, wypędźcie, 
panowie sędziowie, cienie zaborców z tej sali- 
One mącą nasze uczucia. W y, panowie sędzio 
wie, powołani jesteście do tego, ażeby rozkuć 
kajdany niewoli-

Przem ówienie adw. 
sir 3-ciej.

Landaua podajemy na

Katowice 29. 12. (K) Na wokandzie sądu gro 
dzkiego w Katowicach znalazło się w dniu dzi 
siejszym  podanie m ity  Pokoju, w którasn dy­
rekcja Huty prosi o nadzór sądowy. Jak w y­
nika z przebiegu rozprawy, główną przyczyną 
konieczności podania o nadzór była niemoż­
ność utrzym ywania dalszych stosunków han­
dlow ych z Sowietami, oraz spadek funta, 
wskutek czego zbyt fabrykatów zm niejszył się 
w ostatnich 3 m iesiącach z 30 na 18 m iljonów. 
Kalkulacja handlowa Huty ópjfrala się nor­
m alnie na 30 m iljonaeh obrotu kwartalnego, 
sum a ra stanowiła też kapitał obrotowy. 12-to

m iljonuw y deficyt przyczynił się do tego, iż Hu 
ta nię mogta się w yw iązać z krótkotermino­
wych zobowiązań z tytułu dostawy.

Po 8-godzinncj rozprawie sad, biorąc pud u 
wagę dodatni bilans handlowy Huty, postano­
w ił udzielić jej nadzoru, m anując nadzorca­
mi adwokata Krzyszowssiego oraz kupca Gtor 
ga Kuenstlingera, zaś radcą przybocznym jnż. 
Absaloma. W  imieniu firm sowieckich za do­
starczoną rudę manganową wystąpił adw. D u- 
racz z W arszawy, zaś w zastępstwie B ntish  
Trade Bank adw. Koprowski.

{ t r a f n a  k a t a s t r o f a  o k r ę t o w a
w zatoce fiAnkieJ

Katastrofa o krtfn w a n a Ta irłiiiHelsingiors. 29. 12. (R) W  zatoce fińskiej 
podczas gwałtownej zawiej? śnieżnej rozbił się 
ubiegłej nocy parowiec fiński „Orion" i zato­
nął Z 20 osób załogi w yratow ało się 10 męż­
czyzn i 1 kobieta. Po resztę: rozbitków — kapi 
tana. 2 sterników i 6 marynarzy wystano łódiz 
ratunkowa z 5 osobami. Łódź ratunkowa zabra 
ła na pokład rozbitków, jednak nie powróciła 
do portu, ani nie w ylądow ała dotąd nigdzie 
wzdłuż w ybrzeży zatoki. Istnieją obawy, że  
łódź wraz z 14 osobami zatonęła-_______ •

Londyn 29. 12. (X) Na Tam izie w pobliżu ar 
senalu W oolwicli najechał ubiegłej nocy paro 
wiec amerykański ,Trader“ na holownik an­
gielski „Royalist“ przecinając go dosłownie na 
dwie połowy. Rozbiły hdjownik zatonął na­
tychm iast wraz z 8 członkam i załogi.. Tylko  
jeden m arynarz z 9 osób załogi zdołał się wy 
ratować.

Udusił żonę i  podpalił 
mieszkanie

W arszaw a, 29. 12. PAT D zisiaj o g. 11 rano J a ­
błoński Józef, p iekarz z zawodu, zam ieszkały 
przy ul. W ygoda 5 w  swete m ieszkaniu udusił 
żonę M arjannę przez narzucenie jej pętli na szyję. 
Po d o b ra n iu  zbrodni Jab łoński oblał mieszkanie 
naflą 1 podpalił. P ożar ugasili sąsiedzi bez w zy­
w ania straży  ogniowej Sprawce zbrodni areszto ­
wano.

Cała rodzina poninsia śmierć 
w  nlomienfach

Amsterdam 29. 12. (R) W  pewnej kawiarni 
w Tiiburgu wybuchł w nocy z poniedz ałku 
ną wtorek pożar, który z szaloną szybkością 
ogarnął cały budynek. Mieszkający razem z ro 
dziną na pierwszem piętrze w łaściciel kawiar­
ni spostrzegł pożar dopiero wtedy, kiedy już 
nie było nadziei ns: uratowanie ani rodziny ą- 
ni siebie. Straż pożarna zdołała wyratować je 
dj-nie służącą, podczas gdy w łaściciel z żoną i 
fi dzieci ponieśli śmierć w plomeniach.
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Przem ów ien ie a d  w . La n d a u a
na wtorkowe! rozprawie „brzeslrnel"

Następnie zabiera głos obrońca posła Cioł- 
■iósza adw. m noni Landau, który oświadcza  
m iędzy innem i: W  pierwszych słowach m e­
go przemówienia, które nie jest, nie ma być 
biczem  więcej jak tylko pokazaniem W ysokie 
m u Sąaow i aktu oskarżenia i argumentów o- 
■bn parów  oskarżycieli muszę przeprosić pana 
prokuratora za to, że się śm iałem  podczas roz­
prawy. Proszę panów sędziów, nie trzeba się 
gniewać na panów prokuratorów, że oni ze 
swej strony nie wezwali na rozprawę osób re­
prezentujących

ŚW IAT POLITYCZNY TEGO OBOZU,
którego przepaść dzieli od obozu, reprezento­
w anego przez oskarżonych, a którzy zdaw ało­
b y  się, powinni stanąć przed sądem wbrew  
jswoim ideałom, jeżeli je posiadają. Bo kogóż 
wezwać? Czy ówczesnego ministra spraw w e­
wnętrznych. czy. ówczesnego m inistra sprawie 
dllw ości, czy może szefa potężnego, mocno 
skonsolidowanego stronnictwa? Czy może ko- 
Igoś z eleganckiego towarzystwa, o nazwisku 
jgłośnem, ńistorycznem, a kto z tytułu swego  
stanowiska w  parlamencie najm ocniej trzyma 
rękę na tętnie? Nie kuś, szatanie! Ministra spra 
'wiedliwości, tego ministra, który był m ini­
strem sprawiedliwości w  dniu 9 wrześna 1930 
roku, a niegdyś był generalnym komisarzem  
wyborczym? Szefa stronnictwa, na którego wi 
dok odczuwa się łam anie w kościach? Czy 
■wreszcie tę postać wykwintną, która nazwała
polską koniecznością d z ie jo w ą -------------

NIESMACZNE PORÓWNANIE
Sytuację tę m ożnaby było porównać z prowa 

(lżeniem Żyda chasyda w  długopolem ubraniu  
aksam itnem , krymce i w cyces. we W idk" Pią  
fek do kościoła na grób Chiystusa. Sytuacja  
byłaby krępująca dla chasyda dlatego, bo m o  
głąby w yw ołać wrzenie wśród rzesz wiernych, 
m odlących się w  kościele a niewątpliw ie naj­
bardziej krępująca byłaby sytuacja tej usODy, 
Itóraby tę nieco egzotyczną postać prowadziła  
do kościoła.

Zrozum iał pan prokurator, że tych' dwóch 
mężów, którym  powierzone jest baczenie nad  
^prawem i obroną prawa w  Polsce, m inistra  
spraw iedliw ości i  m inistra spraw wewnętrz­

nych. do św iątyni prawar wprowadzać n ie m o  
W .  Ani ich, ani w szystkich innych nieustra­
szonych rycerzy potężnego zakonu polskiego  
jbezprawia. Krótko m ówiąc: każdy z obozów  
dał takich świadków, jakich m ógł dać.

CZEGO UCZĄ ŚW IADKOW IE OBRONY?
Dalej obrońca uzasadnia, d^czego świadko  

w ie obrony w ystępow ali często w  charakterze 
'ekspertów: bo uczyli, co to jest życie publicz­
ne. Pan prokurator z ich nauki nic n ie w y ­
niósł. Przybył na rozprawę zbrojny w uprze­
dzenia do demokracji i urządzeń demokratycz 
nych. P olitycy przem awiają odm iennym  od 
nas językiem, językiem fachow ców -polityków  
My m ów im y językiem prawniczym , a jeden i 
ten sam  wyraz w  innych pojęciach i w  innych 
okolicznościach nabiera innego znaczenia. W  
pojęciu polityków  istnieie dyktatura. W  na- 

' szem pojęciu niema w Polsce dyktatury, jest 
stan bezprawia. Ale że to jest stan osobliwy, 
najlepszym  dowodem, że gdy m ów ią o faszyź 
m ie włoskim lub o hitleryzm ie, nigdy nie za­
pomną i nas zaszczycą swą uwaga. Dlaczego 
nip m ów ią o Belgii, Francji, Anglji lub pań­
stwach nółnornych? Pan "Prokurator twierdzi, 
że pan Prezydent m a swoją lin ię  polityczna i 
że m a prawo na podstawie tej ftnji po obale­
niu rządu powierzyć formowanie nowego rzą­
du innej osobie, również obalonej poprzednio. 
Rozumowanie okropne, ale nie nowe. To Piotr 
Stołypin, nieprzeciętny m ąż stanu carskiej Ro 
sji bodajże w  roku 1909 pow iedział w parla­
m encie rosvisl<im: U nas w  Rosji chwała Bo­
gu konstytucji niema. I oto po 20 latach Piotr 
Stołypin musi się posunąć na łożu historji, 
aby obok siebie dać m iejsce pamu prok. Gra­
bowskiemu. Powiedziałbym  nawet, że uroku 
ratorowi na", ży się lepsze m iejsce od ściany. I

i
\

EROTYKA 
W STOSUNKACH POLITYCZNYCH

M ówiąc o  w alce Centrolewu z rządami poma 
„iowemi, piok- Rauze w ypow iedział myśl, że  
przyw ódcy Centrolewu rzucili kłody pod nogi 
iym, co nie mieli innej kochanki, niż państwo. 
A bodajby mieli: niktby im w ów czas kłód pod 
nogi nie rzucał. Konstytuc;a nie uprawnia do 
stosunków erotycznych względem  państwa. 
Cóż dopiero w ów czas, kiedy kochankiem bę­
dzie starszy pan o  skłonnościach nieco per- 
verse i grozić będzie swej kochance chłostą, 
gdy wprost z upodobaniem chłostać ją będzie. 
D ziewczynie to nie zaszkodzi, państwui m oże to 
przynieść szkody nieobliczalne.

O OFICERACH W SEJMIE
D',a charakterystyki pojęć prawnych panów  

prokuratorów przytoczę jedno: że  w  przyby­
ciu marszałka Piłsudskiego wraz z oficerami i 
najściu na Sejm, nie dopatrzyli się w ogóle ni­
czego, co byłoby godne uwagi przedstawicieli 
urzędu prawniczego. Interes,ującem byłoby  
wiedzieć, coby powiedział pan prokurator, gdy  
pan Prezydent zaprosiłny do siebie marsz- 
Scimu D aszyńskiego na konferencję polityczną 
i kiedy w  umówionej godzinie pan Prezydent 
wychodzi do pokojów recepeyjnyych znajduje 
w  jednym z  pokoi marszałka Daszyńskiego ze 
setką, skąd inąd bardzo miłych chłopców, u- 
zb*ojonych słabiej, niż oficerowie, a na zapy­
tanie Prezydenta marsz. Daszyński wyjaśniłby, 
że  iest wodzem  P P S  i że oto milicja P P S  w ita  
sw ego wodza- Sądzę, że nie mając w  zasadzie 
nic przeciwko temu, aby członkow ie P P S  en- 
tuzjastyeżnie sw ego wodza witali, pan P rezy­
dent jednak nie odbyłby Konferencji z  marsz. 
Daszyńskim, a urząd prokuratorski zaintereso­
w ałby się zapew ne powodami przybycia tych 
stu ludzi do apartamenów na Zamkuu

Ta szkoła ,,model 1926 ‘ kilkanaście w ieków  
temu uchodziła, a teraz uchodzi za szkołę bar­
barzyńską. Nie wolno bowiem: nikomu pozba­
w iać życia Trąmpczyńskiego, choćby to miało 
być dobiodziejstwern dla państwa- Nie w om o  
sądowi w ydać takiego wyroku: wprawdzie Ba 
giński nie popełnił nic takiego, w  czem  mo-

Wiodcń 29. 12. PAT- Prasa wiedeńska od­
nosi się sceptycznie do planu federacji naddu- 
najskiej- „N F. P resse“ w yw odzi, ż e  plan ten, 
propagowany przez dyplomację francuską, w y  
rządzi* prawie tyle szuód gospodarczych, co  
rozbicie dawnej monarchji austTO-węgierskiej. 
Federacja jest koncepcją wybitnie polityczną i 
z tego powodu znienawidzoną przez zwolenni­
ków . Anschlussu. Skutkiem rych nastrojów po­
litycznych nie można osiągnąć najDrostszych i

To już nie porażka, lecz sukces
Kanada — Polska 1:0!

Katowice 29. 12. D ziś wieczorem odbył się 
mecz rewanżowy Kanada — Polska w  hokeju  
na lodzie. Mecz zakończył się niklem zw ycię­
stwem kanadyjczyków 1:0 (0:0. 0:0, 1:0).

W ynik ten uważać należy za wprost rewela- 
cyjny sukces drużyi iy p Nkiej, dotychczas bo 
wiem Kanadyjczycy w  czasie turnieju po Eu­
ropie dopiero po raz drugi w ygrali z takim  
słabym  wynikiem .

 o§o------

fLewolno przechowywać tytoniu?
Warszawra 29. 12. Ostatni „Dziennik U slaw “ 

i ogłasza rozporządzenie m inistra skarbu okre­
ślające, że osoby prywatne przechowywać m o 
gą eonajw y że ; 3000 p ap ie ro só w  albo 300 cygar 
lub 3 kg. tytoniu lub 1 ; pól kg. tabaki.

•  S ą d  d o r a ź n y  grozi k a z a e m u ,^ fc a  
zaprzeczj-, że  najw eselsza  noc — to „S ylw e­
strow e Szaleństw o" w  Żyd. Dom u Akadem. 
T ow arzystw a Opieki nad Sierotam i żydow ­
skiem u —c Początek o godziuie 10-tej w iecz.

żna byłoby dopatrzyć się znamion przestęp­
stw a, jednak biorąc pod uwagę niezwykłą bla­
dość jego twarzy i jego, w  których płonie o- 
gień nienawiści, osadzić go w  ciężkiem w ięzie­
niu na lat 10.

O GŁOWĘ JOHANA NA
M cwoa kończy następującemi słowami: Akt 

oskarżenia przedstawia się  źle. M yśm y iuż sły
szeli gdzieś taką w łaśnie konkluzję aktu oskat; 
żenią. „Żądam, aby mi przyniesiono na siebrnej 
m isie głow ę Johanana11. Dlaczego i kto tego ża. 
da? To Sak me, piękna księżniczka żydowska, 
żąda g łow y  Johanana, nie umiejąc wskazać  
żadnych tego przyczyn. Piękna księżniczka 
Judei wprawdzie żądała głow y, ale zato na 
srebrnej misie. A w  zrozumieniu naszych proku 
ratorów te 10 głów  różnicy, w iększą niż sre­
brna misa mają wartość. A jednak mniej odwa 
gi w ykazała piękna księżniczka, niż nasi oskar 
życiek- Bo do kogo zwróciła się Salome? Do 
Heroda, Kapryśnego tetrarchy. Do sądui z e  sw o  
jem bezpodstawnem żądaniem zwrócili się na­
si oskarżyciele, jeżeli tu już w szy scy  moi po­
przednicy stawiali pytania, mech i mnie w ol­
no będzie postawić fedno pytanie, które od 
pierwszej chwili odczytania konkluzji aktu o- 
skarżenia dręczy mnie: Jeżeli tak, to przed ja­
kim tetrarchą odtańczyli panowie oskarżyciele  
swój taniec siedmiu szali, któryby upoważnił 
ich do żądania g łow y Johanana?

Obronę oskarżonych skończyłem. Ale jeszcze 
jedno mam pełnomocnictwo. Pełnom ocnictwo, 
które ma każdy obywatel w  kraju: Polska, 
bezprzykładnie shańbiona przez bezprawne a- 
resztow anie i  dobrych jej synów, bar­
dziej jeszcze shańbiona przez w ysokie w yróż­
nienie i nagrodzenie sprawców, ponad wszelką’ 
miarę shańbiona przez to, że  nie uderzył pjo- 

„ run z polskiego nieba i że z  w ysokiego miejsca, 
oświadczono, że  Brześć był polską konieczno­
ścią dziejową, Polska ma prawo prosić i prosi, 
aby jej już więcej nie ośmieszano- Oskarżanie 
tych ludzi o zbrodnie jest śmieszne.

czysto gospodarczych żądań- ,,N. F- Presse'* 
ozy ni uwagę, że  w  Austrii nie zgodzi się nikt 
na system , któryby przekraczał ramy koniecz­
ności gospodarczych i nie dał się uzgodnić * 
warunkami politycznemi Austrii.

„N- W. Tagblatt1 powątpiewa, c z y  idea fede 
racji naddunajskiej da się urzeczywistnić. Na­
grobki, które postawiono od roku 1918 podob­
nym planom, są dobitnem ostrzeżeniem pod 
tym  względem-

Czicztrin na dnie nędzy?
W arszawa 29. 12. Z Berlina nadchodzą w ia  

domości, że policja sowiecka aresztowała w je 
dnym  z zaułków m oskiew skich w  stanie nie­
trzeźwym Cziczerina, b. sowieckiego m inistra  
spraw zagranicznych. Cziezerin, popadłszy w 
niełaskę u Stalina, po stracie oszczędności, 
znalazł się na dnie nędzy. Odm ówione mu ja­
kiejkolwiek pracy i zakazano wpuszczania go 
do instytucyj publicznych. Cziezerin od dłuż­
szego czasu zaczął się zapijać \v towarzystwie 

| najgorszych mętów Moskwy.

Peshacar 29. 12. PAT. Sytua ja w Peshava- 
rze doznała znacznej poprawy. W ojska angiel 
skie w ycofały się z miasta. Członkowie orga­
nizacji „Koszul Czerwonych*' usiłowali urzą­
dzić dwa meetingi, ale zostali rozproszeni priez 

i policję, przy czem około 20 osół zostało ran- 
! nych a 4 zabite. O gólna liczba aresztowanych 
I sfęga 763 osób, w lem 63G osób aresztowanych 
* w Peshavarze.

C zy dojdzie do sku tku  federacja
naddunaJska?
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t a i ź ć  Andrzejow i Strugowi!
Przyznajem y całkiem  otwarcie, że n a ten 

głos czekaliśm y z niepokojem i z niecierpli­
wością. W iedzieliśm y, że skoro wobec antyse­
m ickiego teroru endecji, nikt, dosłownie nikt 
w  całej Polsce, jak długa i szeroka nie potra­
f i zdobyć się na mocne, bezwzględne, bezwa­
runkowe, a przytem z najgłębszych pokładów  
ludzkiej duszy i ludzkiego serca płynące po­
tępienie barbarzyństwa ekscesów i niem niej 
ohydnego barbarzyństwa bojkotu — to jeden 
orzynpjmniej człowiek uczynić to p o w i ­

n i e n .  Ten sam człowiek, który po straszli­
wym pogromie .lwowTskim  w  roku 1918 w ypo­
w iedział o nim  słow a, które dla nas b y ły  nal- 
sam em  na otwarte ramy, a dia społeczeństwa  
polskiego rehabilitacją im ienia i sum ienia  
Polski przed obliczem  Historji.

Kiedy w ięc po ostatnich ekscesach, które roz 
lały się szeroką falą po w szystkich uniw ersy­
tetach' polskich a czadem bajRotu zatruwają  
naoai liczne m iasta i m iasteczka Rzeczypospo 
litej, nikt ze znanych i wybitnych Polaków  
nie w ystąpił z oskarżeniem, bez żadnych za­
strzeżeń, tych, który ekscesy urządzali, jak i 
rych, który je pochw alali i sankcjonowali —  
•pytaliśmy zdziwieni i  zaniepokojeni: Dlaczego 
m ilczy Andrzej Strug?

Zdążyli coprawda zabrać głos chorążowie 
pcjfckłego „liberalizmu", b m arszałek senatu1 
mr#f Jan Szym ański i W ładysław  Studnicki, 
ale o nich, o ich enuncjacjach można słusznie 
powiedzieć: Niechaj m nie Pan Bćg chroni 
przed m oim i nrzyiaciófm i, z wrooami sam  so­
fcie już jakoś dam  radę...

Dlaczego m ilczy A ndTzej Strug? — p y ta h ś -  
tny, a m ilczenie to bolało nas bard'z;ej może 
fjeszcze, n iż niejeden kam ień rzucony przez 
człowieka z  zieloną kokardką w okna w ysta­
wow e żydowskiego sklepu lub w głowę żyduW 
skiego przechodnia.

Czy Andrzej Strug, członek Polskiej Partji 
Socjalistycznej, tak dalece już ugrzązł w  po­
lityce, że braR m u odwagi na ostre i nam ięt­
ne wypoliczkowanie — symboliczne — endecu  
i jej metod? Nie chcę być źle zrozumianym: 
Tu, na iem m iejscu, pisałem w czasie eksce­
sów, ze żydostw e polskie nie wyczekuje od 
PPS. sukursu w  roli jakowegoś pokrzywdzo­
nego petenta, który doprasza się łaskaw ej pro 
lekcji apelując do hum anitarnych uczuć i o- 
gólno ludzkich ideałów swego protektora... Pi 
salem wyraźnie, że tragizm polskiej rzeczyw i­
stości um ieścił polska socjalną demokrację ra 
zem z endecją, z obskurną reakcją polityczno- 
społeczna, po jednej i tej samej stronie bary­
kady, tak, że PPS., chcąc nie chcąc, ma ręce 
związane i usta zamknięte...

Ale — Andrzej Strug! Andrzej Strug jest nic 
tylko członkiem PPS., ale i w ielkim  pisarzem  
polskim, chorążym polskiej m yśli postępowej, 
jednym z niewielu ludzi, odważnych nawet i 
punkcie sprawy żydowskiej... Czyżby i Andrzej 
Strug zaniem ówił?

Andrzej Strug — przemówił. W wywiadzie 
udzielonym  ,,Momentowi", który wczoraj w 
głównych zarysach przedrukowaliśmy, pow ie­
dział Strug co m yśli o endekach i o kw eslji 
żydowskiej w Polsce. „Nowa Polska muai i 
jest zobowiązapa uznać Żydów inko obywało11 
polskich. Jr>st lo zjawisko slale. wieczne, a 
przeto normalne. Każdy obywatel żydowski po 
winien być podmiotem równych nraw i to nie- 
tylko w znaczeniu politvczno-prawnem . ale 
także — i to jaknjjpredze: — w rzeczyw istoś­
ci dnia codziennego nowej Polski". — „Każdy 
logicznie m yślący Polak — dalej
Strug — m usi się przyzwyczaić do współżycia

ofiarności, Obywatele żydowscy t
dov sb i Komitet Ponur* w Krakowie przy pracy

Onciigtiaj odbyło się pod przciwodmictiwem prez. 
Dra Lanciaua posicózbme Żydowskiego Komitetu Po 
mioey, na którem kierownicy sekcyj złożyli spraw o­
zdanie z dotychczasowej działalności. Okazuje się, 
że i.aik na szczupłe swe dochody Komitet pracuje 
wcale wydatnie i. energicznie, a jedynie od dalsź.ej, 
a przytem  wzmożonej ofiarności obywatelstwa żydo 
wskiego naszego miasta zależy wydatniejsza dzia­
łalność Komitetu

Na wstępie zalcoimuniikowat prez. Dr. Landan. że 
tytułem zadeklarowanych kwot miesięcznych wpły­
nęło dotąd do Komitetu około 11.700 zł., z czego 
Komitet w ydał 2.151 zt. 40 gr., tak, że w  rękach Ko­
mitetu znajduje s.ię gotowka w kwocie 9.572 zł. 04 gr. 
Kwota ta  ma służyć dla dalszego subwencjonowa­
nia akcji aprowizacyjnej oraz dożywiania dzieci, jak 
niemniej dla udzielania subweuncyj w  gotówce rodzi­
nom podupadłym i pozostającym bez zarobku i zao­
patrzenia,' Akcję aprowizacyjną jak i akcję dożywia­
nia dziieci Żydowskiego Komitetu Pom ocy popiera 
•'-d-r łoialnle Miejski Komitet dla niesienia pomocy 
bezrobotnym, pozostający . pod naczelnem kierowni 
ciwljii v.ieL.prezydenta Dra Klimeckiegu.

Sprawozdanie sekcji dożywiania dzieci przy Ź. K. 
P. ztorżyl przewodniczący t&j sekcji, p. dyr. Litien- 
thal. W  okresie od 9 listopada dc 24 grudnia b. r. 
wydano 13.070 obiadow dia dzieci szkolnych w  dziel 
nicy żydowskiej. Ze względów technicznych wydaje 
się obiady wspólnie dzieciom żydowskim i katoli­
ckim (żydowskim, rozumie się, koszerne). Dziennie 
korzysta z obiadów przeszło 250 dzieci szkolnych w  
dzielnicy żydowskiei, z tego 150 dzieci żydowskich 
a 100 katolickich. Ponadto wydaje się oa dnia 8 gru­
dnia codziennie oknto 100 obiadów uczniom Talmud 
Tory.

Przewodniczący sekcji aprowiizacyincj, prezes 
Związku Inwalidów Zyd. p, Bacbner, przedstawił 
sprawozdanie tejże sekcji, z którego wynika, że na 
razie uruchomił Komitet dwie kuchnie, jedną przy 
Związku zawodowym robotników, ul. Pudbrzez.ie 4, 
drugą w  restauracji p. Korngoilda przy ul. Miodowej 
L. 22 Ta ostatnia kuchnia w ydala do 24 grudnia 
895 obiadów, kuchnia zaś przy Związku robotniczym 
— uirnudiomiona dopiero 1C grudnia — wydala 104 
obiady. Sekcja aprowizacyiaa ma zamiar w najbliż­

szym czasie uruchomić jeszcze trzecią kuchnię. Poza: 
obiadami w naturze w ydała sekcja £a ponadto depu­
ta ty  żywnościowe 310 osobom.

Ogółem zarejestrowało się w  Ż. K. P. dotąd im v  
osób względnie rodzin. Część podań, o i-to petenci: 
podpadają pod ustawową kategorie bezrobotnych, 
załatw ia Z. K. P. w raz z Magistratem Krakowskim,, 
jako urzędem prowadzącym miejski komitet b e a r* -1 
bocia, — resztę zaś podań załatwi w najiuliźSizyta] 
czasie sam Z. K. P., który tym „sobom względniej 
rodzinom będzie musiał udzielić pomocy z wła-* 
suycih swych funduszów. f

Co się tyczy dalszych prac Komitetu p .zcdstaw lt 
p. inż. P . Goldwnssicr plan pracy, obejmujący pow o­
łanie do życia sekcji odzieżowej, sekcji warsztatom 
woj oraz sekcji wykładów zawodowych.

P o  szczegółowej i wyczerpującej dyskusji, w któ­
rej międizy innemi uchwalono w yrazić podziękowa­
nie pp. Lilienthatowi i Baehnerowi za ich ofiaru4 
pracę, oraz przystąpić do stworzenia sekcy.j. zapro­
ponowanych przez p. inż. GoLdwissera, w ybrano no­
wy komitet wykonawczy, złożony z p. prez. D ra 
Landaua, jako przewodniczącego Komitetu ora7- PP- 
Buchnera, Eisenstadta, Goldscliimieiaa, Dra scher- 
rnanta i adw. Dra Schragera. Tenże komitet w yko­
nawczy ma również fungować jako komisja rozdziel 
cza dla udzielania su.bwencyj gotówkowych.

Jak z powyższego sprawozdania widać, Ż.K-P. toz 
winął akcję wcale poważną. Jeśli rozmiary jej nara­
zi© nie odpowiadają ogromowi straszliwej nędzy, w  
jakiej pogrążona jest ulica żydowska, to  główną wi 
nę ponosi w tem — jak już na w stępie wspomnieliś 
my — samoiobywatelstwo żydowskie. które dość 
ospale zareagowało na apel Komitetu Wielu oby­
wateli w o gule1 jeszcze nie odpow.eaziato na ten ape:, 
a część tych obywateli, k tórzy deklarację przesłali, 
nie .zaofiarowali ani w części tyle. ile zaofiarować 
powinni. Należy ponownie przypomnieć, że r ’.:cja 
Z.K.P. to nie tylko akcja filantropijna, ale także wa 
żna i niezwykle doniosła akcja społeczna. Nąieży 
wyrazić nadzieję, że dotychczasowe zaniedbania zo 
staną naprawione, a .dotychczasowa obojętność ogó 
łu ustąpi miejsca aktywnej i ofiarnej wsipóW aty 
dla ulżenia tragicznej do li. ogromnych rzesz s.paupe 
rymowanego społeczeństwa naszego,________

TM  S M E S T R O B I f t  
Ul E S P k A N A D Z I E
pod „Pijanym Amorem" Noc niespodzianek 
Nowe dekoracje W kawiarni Jazz orkiestra, 
druga orkiestra „Pawilon Szampański*

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO W KRAKOW IE

Ju tro  wee zwartek w ystępuje w ileński zespół tea­
tru  ludowego z w ielka rew ją  sy lw estrow ą K ró­
low ać będą hum or, śpiew  i taniec. Rew ja składać 
się b idzie  z n łegranyeh przebojów  w K rakow ie. 
U dział iberze cały  zespół. P ierw sze przedstaw ie­
nie o godz. 8-mej, a d rugie o 10‘45 w nocy. P rzed ­
sprzedaż biletów  u firm y Fischhab, Grodzka 46

— Z TEATRU IM. J . SLOW ACKIEGO. Dziś po 
ra z  ostatni, po cenach zniżonych „Ulica ‘ R ice‘a. 
Ju tro  protnjera lekkiej konnedji angielskiej M ary 
Lucy „Dziewczyna i hipopotam ", osnutej nn tle 
angielskich stosunków  w  świecie literacko- te.r- 
trainym . P rzedstaw ienie komedji, przygotow ane 
reżysersko  przez dyr. T  Tj zoińsklego połączone 
będzie z pewnym reżyserskim  żartem, polegają­
cym na tern, że niektóre sceny tej lekkiej, o farsę 
po-t.rącającej kometjji, podkreślono będą „ ilu stra ­
cją muzyczną" z nowoczesnych m otywów an.gicl 
skich.

— „DON P a SI*UALE“ DONIZETTTEGO 
Z ADĄ SARI. W  poniedziałek, 4 stycznia opera 
krakow ska przedstaw i niewidziane dotąd u nas 
dzieło G. Donizettiego „Don P asąuale". w którem 
ogrom ne pole do popisu znajdzie nieporów nana 
odtw órczyni p a rtji N orlny p. Ac a Sari.

— SYLW E..TER W  TEATRZE „ B a G A T E L \“. 
Leon W yrw icz, Irena Sobollówna i E Jgenjusz W oj 
nar, to tró jka artystów , k tórzy w  „B agateli" w  
Sylw estra o godz. 11-tej w ieczór budzić będą p ra­
wdziwy hum or i zachwyt. Bilety w  cenie od 1.50 
zł do 4  zł do nabycia w  przedsprzedaży w  kasie 
teatru  „Bagatela"' codziennie od godz. 10—1 przed 
poi. i ud godz. 5—9 wieczór.

TEAT k  IM J  SŁOWACKIEGO
Środa o 8 wiecz.: „U lica1 (po ra z  ostatni).
Czw artek o 8 w iecz „Dziewczyna i hipopo­

tam 1 (prem jera).
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ

Środa: T ea tr  zamknięty.
Czw artek o 8 i  10 45 „W ielka l ewju Sylw estro­

wa".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Św iatła w ielkiego m iasta (Charlie 
Chaplin).

ADRIA: „P a t i Patachon jako  strzelcy",
BAGATELA: „Ben H ur" (Ramon Novarro).'
SZTUKA- „Tragedja am erykańska1 (Sylw ja Sy­

dney i F ilip  Holmes).
SŁONCE: „H rabina P aryża i a p a s z 1 (Mla May, 

Em il Jannings. Wl. Gajdurow).
UCIECHA: „DL-ciana\
WANDA: „ELn H ur" (U im on N pyarro).

z ludnością żydowską, które lo  współżycie m a  
za  sobą tradycje wielu pokoleń, i ukształtować 
to współżycie jak przystoi kulturalnem u i u -  

ś wiadomi fonemu narrodowi, a przedewszyst- 
kiem uwolnić się od nikczemnej nienawiści ra 
sowej". — Skonstatował jeszcze Strug tę praw 
dc, że „m yśl nacjonalistyczna w Polsce zdo­
łała się całkowicie zdegenerować", atoli ende­
cja grubo się w swoich rachubach zawiodła, 
gdyż „polski człowiek m asy i polski robotnik, 
na którego ciemnotę i rozgoryczenie czyhała en 
decja, wykazał, że jest dość dojrzały i uśw ia­
domiony, aby się opanować i zdać sobie spra­

wę w stosunku do kogo ma być rozgoryczony, 
a w stosunku do kogo nie". Co do akcji boj­
kotowej ośw iadczył Strug ,,Serce ugina się 
pod ciężarem wstydu i sromoty, że tego rodza­
ju niskie wydarzenia mogą jeszcze w Polsce na  
leżeć do zjaw isk życia. Ale jestem  przekonany 
głęboko, że bojkot się nie utrzyma..."

Endecy, obrzućcie Andrzeja Struga biotem, 
nazwijcie go... degeneratem narodowym  (m a­
sonem!), ukam ienujcie go!

My — możemy powiedzieć tylko:
Cześć Andrzejowi Strugowi!

W . B e rk ł lh a m m c r
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Zaostrzenie regiEmintasji przywozu
Polscew

, s ‘ Rosnące w coraz większym  stopniu ten- 
uencje protekcjonistyczne w Europie, przy 
łówaioezesucin stosow aniu nu wielką skalą 
dum pingu, zm usiły rząd polski, w oh cc zagro 
żenią interesów naszego życia gospodarczego 
do rew izji naszej polityki handlowej w  zakrc 
sie  w ym iany towarowej z zagranicą. Jak już 
onegdaj donosiliśm y, siery miarodajne, jak­
akolwiek nie hołdujące zasadom reglam enta­
cji, uznały jednak za konieczne zastosować 
zakazy przywozu, co pociąga za sobą m ożli­
wość kontyngentowania importu. Lisia arty­
kułów, objętych zakazem przywozu, jest już 
.całkowicie opracowana i odpowiednie, rozpo­
rządzenia ukazać się m ają w „Dzienniku  
U staw “ jeszcze przed N ow ym  Rokiem. Jak 
Wiadomo istnieją już dw ie listy  artykułów, o- 
łjętych zakazem przywozu. Jedną z nich wpro

— 1

Projekt ustawy o robotach 
i dostawach państwowych

M inister przem ysłu i handlu przedłożył Sejmo­
wi projekt ustaw y, na mocy której R ada Mini­
strów  będzie upow ażniona do w ydaw ania rozpo­
rządzeń o  robotach i dostaw ach d la  skarbu  pań­
stw a, zakładów  i przedsiębiorstw  państw owych, 
oraz zakładów  i funduszów przez państw o zarzą­
dzanych, z w yjątkiem  m onopolów i przedsię­
b io rstw  państw owych, wydzielonych na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
17 m arca 1927 r.

Nowy projekt ustala, że w granicach upow a­
żnień, ustalonych rozporządzeniam i Rady Mini­
strów , w łaściw i m inistrow ie w porozum ieniu z 
Ministrem Skarbu będą mogli w ydaw ać szczegó­
łowe przepisy o robotach i dostaw ach dla poszcze­
gólnych działów  adm inistracji państwowej. P rze­
pisy dotychczasow e o robotach i dostaw ach dla 
"karbu państw a, monopolów i przedsiębiorstw  
1 ństw ow ych s trac ą  moc w term inach, okroślo- 

ich  rozporządzeniam i Rady M inistrów.
W chwili obecnej obow iązują w sp raw ię  dostaw  
robót rządowych przepisy zarów no h. państw  za- 

Huczych w szystkich trzech dzielnic, jak i cały sze­
reg zarządzeń i instrukcyj w  każdej gałęzi adnii 

islracji państw ow ej, całkiem n i e k 00rdymowa■ 
tych.

Projekt ustawy o sprzedaży 
nawozów sztucznych

M inister Rolnictwa przedłożył Sejmowi projekt 
'ustawy o sprzedaży nawozów sztucznych, która 
zastąpi analogiczne rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10 nfarea 1928 r.

P ro jek t ustala, że nie wolno używać nazw, k tó­
re mogą w prow adzić w błąd kupującego, co do 
rodzaju, pochodzenia lub składu chemicznego na­
wozu. Jednocześnie z wydaniem nawozu sztuczne­
go sprzedaw ca obow iązany jest wydać kupujące­
mu zaświadczenie, które w inno zaw ierać nazwę 
nr.wozu o raz  jego składu użytecznego d la roślin. 
Jeżeli nabyw cą jest osoba handlująca, to zaśw iad­
czenie to w inna przechow yw ać w ciągu roku. Je ­
śli skład chemiczny nie może być ustalony natych­
miast to sprzedaw ca winien to uczynić, w  ciągu 
1-1 dni od dnia w ydania zaśw iadczenia. M inister 
Rolnictwa ustali najm niejszą procentow ą za w ar­
tość pożyteczną i najw iększą dopuszczalną szko-

wardzono naskuAk w ojny celnej z Niem cam i i 
dotyczy jedynie artykułów, przywożonych z  
Niemiec; druga lista obejmuje artykuły, przy 
wożone również z  innych krajów, o ile pro­
dukcja w Polsce w ym aga specjalnej ochrony. 
Obecna lista zakazów przywozu obejmuje 
większą ilość artykułów. Rozporządzenia 1e 
ponadlo zróżniczkuj;:, jeśli chodzi o szereg 
artykułów, staw ki celne zależnie od 
transportu. Tak więc towary, importowane f 
drogą morską przez Goyuię, będą w szeregu 
wypadków korzystały z ulgowej stawki ceiuej, 
natomiast wyższe stawki będą stosowane przy 
transporcie drogą lądową. Zarządzenia powyż 
sze stworzyć m ają nową podstawę dc rewizji 
traktatów handlowych, których zm iany nastrę 
czały dotychczas poważne trudności.

A A A A A A A A A A A A A A A A A
y  N a j le p s z a  z  n a j ta ń s z y c h  s z e k o ia a a

I M I E M - r U ł T D S
j^ tabliczka 80 groszy , mało po 20 i  10 groszy

lim ie, co doprow adzi do .w ielkich .wstrząsów  na 
csłyni w schodńe. Angija zapalił;- 15 iwii,tonów 
żydow skich serc zapałem odbudowy Palestyny, a 
te taz  iych 15 nujjonów  zamienić może w burzy­
ciela. W  obecnej ehweti pozostają lady trzy za 
dan ia do spełnienia; 1) kćnsalidacja gospodarczi-
zapom  ocą rca 1 k o w an ia  
2)

h as ła  T oceret H aarec j

dl iw ą d la roślin  w danym nawozie.
W  celach kontroli funkcjo ta r  jusze upoważni o- 

i.ych urzędów  m ają p raw o wstępu do pomieszczeń 
handlowych, do kontrolow ania nawozów, przyw o­
żonych z zagranicy o raz do Urania próbek do a- 
nalizy.

P rzekroczenia przepisów  powyższej ustaw y bę­
dą karane grzyw ną do 3 tysięcy zt. z zam ianą na 
areszt do  sześciu tygodni w razie nieściągalności. 
Do orzekania grzyw ien w  tej m ierze powołane są 
w ładze powiatowe, tj. starostw a.

—— o§o -
RADA U BEZPIECZEŃ  SPOŁECZNYCH. W 

di iu 22 hm. weszło w życie rozporządzenie m ini­
stra  pracy  i  opiekli społecznej o Radzie Ubezpie­
czeń Społecznych. !>o zakresu  działalności Rady 
należy w ydaw anie opinjj o przekazanych jej przez 
m inistra pracy  i  op. spoi. projektach ustaw  i roz­
porządzeń, o raz  zarządzeń adm inistracyjnych z ża­
ki esu ubezpieczeń społecznych

W PROW ADZENIE JED N O LITEJ PRAGMATY 
K I SŁUŻBOW EJ \v  KASACH CHORYCH. Z dn. 
1 stycznia 1932 r. wejdzie w życie jednolita p ra ­
gm atyka służbow a d la pracow ników  w szystkich 
Kas Chorych na terenie całej Polski. P ragm atyka 
la ureguluje całkow icie stosunki urzędnicze w  K a­
st ch; jednocześnie stracą  moc obow iązującą róż­
norodne przepisy służbowe stosow ane dotychozas 
w poszczególnych Kasach.

5,349.000 BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH. W 
okresie od 1 do 15 br. liczba bezrobotnych w  Niom- 
c; ech w zrosła o 290,000 osób, osiągając na 15 g ru ­
dnia olbrzym ią cyfrę 5,340,000, podczas gdy w tym 
samym czasie w  r. 1930 cyfra bezroiiofcnyoh w y­
nosiła 3,977,000 osób,

W STANACH ZJEDNOCZONYCH ZAMKNIĘ­
TO 1.922 BANKI. W  pierwszych 11 m iesiącach b r 
zamknięto W Stanach Zjednoczonych A. P. 1,922 
pre-zdsiębiorstwa bankowe, reprezentujące depozy­
ty w łącznej wysokości 1.-16I milj. doi.

OBNIŻKA PLA C W NIEMIECKIM PRZEMY­
ŚLE METALOWYM. Na [KKlsUwic „Noiyerord- 
nung' obniżono place w luanieckiim przem yśle me­
talowym o 15 proc.

FILA D ELFIA  BEZ PIEN IĘD ZY . „New Y ork 
H erald '’ donosi, że 2700 urzędników  m agistratu  
m iasla F iladclfji zaw iesiło  pracę, ponieważ nie o- 
trzym ali pensji M agistrat znajduje się chw ilowo 
w bardzo ciężkiwn Dołożeniu, gdyż p ertrak tac je  z 
g rupą banków  w spraw ie pożyczki w  kwocie 3 i 
pól milj. doi cLały rezultat negatywny.

Nowy anfygngielshi program ZabotyńskiEgo
Referat przywódców sfonistów-rewizfenistów

\V poniedziałek w ieczorem  odbył się W sali te a 
Ir u im. Rum ińskiego w  W arszaw ie refera t p rzy ­
wódcy sjonistów- rew izjonistów  W łodzim ierza Ża 
botyńskiego i w iceprezesa św iatow ej o rg an iza­
cji rew izjonistów . M eira Grossm anna. E ntuzjasty­
cznie w itany Żabotyński w ygłosił trzygodzinne 
przem ówienie, w  klórcm  zanalizow ał obecną sy ­
tuację w  sjoniźmie i p rzedstaw ił cele poiltyki re 
wizjnnistycziiei Przyw ódca rew izjonistów  port 
(!-' -i nninwnei kr ytyce polilyl-C Anglji wobec Źy  
dów W ciągu ostatnich 14 lat tj. od chwili ogło­

szenia dek laracji B alfoura. Żabotyński iw ierdzi, 
że Anglja nic dotrzym ała swych zobowiązań w o­
bec Żydów, że złam ała przyrzeczenia i że cała 
działalność w ładzy mandatowej była anlyrnornt- 
na, antyspołeczna i w ykazała, żo Anglja nic dla 
ruchu sjoiuslyczncgo ni-; iu-.zynits Ostatnie lal 
dowiodły, że władze palestyńskie, prow adzą s z k o  

<11 iwą, nnlysjonisl ycaMią d r a a ta b iO ś ć  A n g l ja  ni 
może lody bvć mota1. -rnmn*-’:i«n* żydowskim 
Mowcu wskazu ,1- r.a p i-m .y i-b  Anglj. w kier lin­
ku utworzeniu no-M h: j^ i i i ib u e U u i^ i  w Ie.rozo

. . . przygotow aniu żyaosiw a do jego roli w P a '
ro d z a ju  l Jcsiynie: 3) konsolidacja młodzieży, aby w  odpo­

wiednim momencie mogia czynnie wkroczyć, a nie 
jak  w  roku 1915, gdy nie ttiożna było stw orzyć 
potężtk-go legjontt żydowskiego. W końcu om ów ił 
żabo tyńsk i sytuację w ytw orzoną po XVII K oi- 
gresic i ośw iadczył, że w  organizacji syjonistycz­
nej nie pozostanie, uw ażając uchwalę w  Calais 
za jedynie słuszną. Po Żabotyńskim przem aw iał 
Gros sma.n, k tó ry  .naiwłolywał ido zaiiwłicrdzenaa 
uchw ały w  Calais.

.Z obrad konferencja 
sionistów-rewizjonistów

Na urugicm posiedzeniu konferencji sjonistów re­
wizjonistów w W arszawie, gerterahiy sekretarz, 
związku rewizjonistów Dr. Stryjkowski złożył sp ra . 
wozdanie ze stadłu organizacji rewizjonistycznej w  
Polsce. Ze sprawozdania tego wynika, że organiza­
cja rewizjonistyczna stale wzrasta.. Sprawozdanie- o 
stanie organizacji młodzieńczych rewizjonistów 
■złożył p. Propos, wskazując, że liczba młodzieży re 
wizionis.tycz.nej wynosi obecnie .18,000. Charaktery­
styczne były dwa referaty adw. Lewina o pracach 
rewizjonistów w Radach miejskich i referat Dra 
Drallczna o pracach w gminach żydowskich. W ska­
zuje to, że i rewizjoniści zamierzają prowadzić jakąś 
odrębną politykę krajową. Po referatach o fundu­
szach sjoriiistycznych oraz o Kere-n Teł-Chaj odbyła 
się dyskusja. Obszerny referat wygłosił następnie 
Dr. Jakób Kahan o światowej Lidze, hebrajskiej, 
wzywając do popierania pracy hebrajskiej. P lany 
praktycznej pracy palestyńskiej referował Meit 
Grosstna.nn, podkreślając konieczność stworzenia 

.kooperatyw  dl-a przesiedlenia do Palestyny. Pc refe 
racie Grossmanna wybrano cztery komisje, a to ko­
misję polityczną, organizacyjną, młodzieży i pale­
styńską.

Prezydium konferencji stanowią: Dr. Wdówińskł 
(Bieisko), jako przewodniczący, Adw. Słonimski (Wil 
no„ Seiden (Kraków). Abramowski (Baranowioze), 
Kłarmann (Sosnowiec), Potasaer (Jarosław) ł Tut-. 
teliiaub (W arszawa).

Tragedia syna milionera 
amerykańskiego

Zamordowano go, by mn zabrać 300 dolarów.

Policja paryska w przecągu 24 godzin wyjaśniła 
sprawę zamordowania syna milionera amerykań­
skiego, Walla. Znaleziono mianow'cie spalone czę­
ści garderoby męskiej w Lasku Bułońsktai i zawia­
domiono o tern policję. Ustalono firmę, która ubra­
nia dostarczyła, a na tej podstawie stwierdzono, że 
ofiarą był 24-letni syn milionera amerykańskiego. 
Walla. Aresztowano niejakiego Jana Barbała iafoo 

podejrzanego o dokonanie tego morderstwa, ale ten 
zdołał wykazać swoje alibi. Bachat zwrócił uwagę 
oplic.i na dwóch młodych ludzi, których widział o- 
statmio w tow arzystw ie młodego Walia. Jeden z  nich 
zdołał też wykazać swoją niewinność, ale drugi, na­
zwiskiem Albert Davin, zaczął się plątać w swych 
zeznaniach, a przyciśnięty do mucu, doznał silnego 
wstrząsu nerwowego, poczerń przyznał się do winy, 

O motywach swego czynu podał Davin na.stepu­
jące okoliczności?: Krytycznego dnia spotkał Walla 
w jakiejś kawiarni. Wall prosił go, by mu wymienił 
300 dolarów na tramki. Lktwn wziął od Walla 300 
dolarów i pojechał autem W alla do jakiegoś banku, 
gdzie dostał 7.600 franków. W raca ąc do kawiarni, 
w której czekał Wall. ztmz.y.mał się przed pewnym 
sklepem i kupił za stie franków rewolwer. Następnie 
zaproponował Wadowi przoi.v»d,:kę do Lasku Buloń 
skiego, na co sie Wali :yodxif Gdy s’’ę znaleźli w 
od'ud ne: części Lasiui rtuii^ski.-co, Pav\n wyciągnął 
nagle rewolwer s Walti. Sci»gnąl z tliego
ubranie tx>dp,-ilil h c a /w ą . '*'«■ jednak tyle 
benzyny by "sw «■>.<•• i>.r<- ,.e pozostały
ieszere rc-wnę C ? — ćwi.-k '...'CU-lł do Sc*
i  w any,
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Na Konferencja Krajowa!
i i . „

Zagadnienia polityki krajowej: sytuacja gospodarcza, ustawodawstwo podatkowe. — Trzeba 
wzm ocnić wallkę przeciw normie procentowej. — Bojkot antyżydow ski, a interes państwa. 
Kahaly przed upadkiem. — W rócić do dawnej w alkil — Front palestyński. — Minimalne 
ofiary na Keren Sajem eth i Keren Hajesod. — W yjątkow e w ysiłki są potrzebne. — Im i­
gracja chaluców a  kolonizacja stanu średniego. — Komunizm naszym  wrogiem. — Jak 

regulować chaos w życiu naszej m łodzieży. — O jasną wytyczną.

Referat prezesa Kola żydowskiego, posła 
dra Thona

zobrazuje delegatom  obecną sytuację polityczną w 
kraju . Jak o  stronnictw o polityczne trak tow ać ją  
musimy z punktu widzenia ogólno państw ow ego i 
specyficznie żydowskiego. N ikła ro la parlam en ta­
ryzm u w  życiu ustaw odaw czym  państw a z natury  
rzeczy ogranicza rów nież działalność parlam en­
ta rn ą  naszej reprezentacji, podoomie, jak  innych 
stronnictw .

K onferencja będzie jednak m usiała zająć stano­
w isko wobec tych objaw ów  ustaw odaw czych i 
projektów  ustaw odaw czych, k tóre regulują, czy to  
dodatnio czy ujemnie, życie gospodarcze i  ca ło­
ksz tałt system u podatkowego państw a.

T akże osta tn ie w ypadki, k tó re  tak boleśnie dot­
knęły  naszą młodzież akadem icką, będą przedm io­
tem naszycłi oorad, a to  w  związku z ostatnim  
Wnioskiem narodow ej dem okracji, zmierzającym  
do ustaw ow ego w prow adzenia normy procento­
wej, k tó ra  faktycznie na niektórych uczelniach i na 
niektórych fakultetach już istnieje. Z konferencji 
naszej będzie m usiała w yjść in icjatyw a 
Ło  ogólnej akcji społeczeństwa żydowskiego prze­
ciwko wzmożonemu niebezpieczeństwu normy pro­

centowej,
Któire) Celem jest podcięcie jedynej jeszcze uron i 
Łydostswa w  w alce o  byt: wiedizy.

D raga strona tej akcji, rozgryw ająca się na te­
ren ie gospodarczym , akcja tak  zwanego 

bojkotu,
nie nowa, w inna rów nież skupić uw agę konferen­
cji. "Wreszcie rzeczą konferencji będzie rozw ażyć 
'pewne uchybienia podczas spisu ludności.

Żyaic w ew nętrzne w  kabałach  znajduje się w 
stadjum  zastoju. I tu taj dzia ła ją  pewne tandenęje 
polityczne, k tó re  konsekwentnie zm ierzają przy 
pomocy pewnych ugrupow ań żydowskich clo zacie­
śnienia życia żydow skiego w  gminne. Ostatnie ro z ­
porządzenie, regulujące finanse gminy żydowskiej, 
Jakkolw iek w  zasadzie usuw a dotychczasow y 
chaos, jest symptomem tego systemu. K onferencja , 
l  w  te j spraw ie zabierze głos, by dać impuls do 
akc ji m ającej na celu przeciw działanie tym ten- 
tteccjom  na w łaściw ej drodze Będziemy rów nież 
'musieli zająć zasadnicze stanow isko co do taktyki 
naszej w  gminach żydowskich.
Pow rót do pełnej walki o- rozszerzenie kompeten­
cji gmin żydowskich na sprawy społeczne i kultu­

ralno- narodowe jest nieodzowny.
•  * •

Egzekutyw a w  w ydrukow a nem, obszernem  sp ra ­
w ozdaniu przedłoży delegatom bilans swojej p ra ­
cy. Są tam  św iatła  i cienie.

Na sam o czoło w ysuw a się
akcj i dla odbudowy Palestyny.

Ze spraw ozdania tego w ynika, że na Żydow ski 
Fundusz N arodow y w naszej dzielnicy przypada 
rocznie na głowę żydow ską zaledwie 80 groszy, u 
na K eren H ajesod —  95 groszy. Są to kwoty tak 
minimalne, że same przez się św iadczą o słabości 
tych akcji. W obec zmniejszonej siły płatniczej lu ­
dności jedyna d roga do sanacji tego stanu leży w  
powiększeniu ilości płatników , a zatem w p ro p a­
gandzie w  naj.Iepszem lego słow a znaczeniu. Już 
w yżej podkreśliliśm y, że uważam y spełnianie obo­
w iązków  wabce naszych potrzeb na miejscu i w o­
bec P alestyny  za równorzędne, to znaczy, że jed­
ne i d rug ie spełnione być muszą. Obowiązki p ie rw ­
szej grupy spełniają wszyscy Żydzi, drugiej — ty l­
ko ich część. Tu trzeba rozpocząć pracę, zm ierza­
jącą do popraw y stosunków.
* Drugi cm zagadnieniem, łączące m się z tą sp ra ­
wą, jest. spraw no zorganizow anie zbierających.
Bolączka starą! 1 ,

W ubiegłym roku k-osz1 a adm inistracyjne fundu­
szów naszych zm alały znacznie 1 na tej drodze n a ­
leży nam pójść dalej. Lecz. pam iętać o tern nale­
ży, źe jednym z  głównych w arunków  zm niejszenia 
się kosztów adm inistracji jest w zrost dochodów 
brutto, gdyż pewien ap a ra t adm inistracyjny jest 
nieunikniony nawę! przy małych dochodach a mo­
że pozostać ten sam przy zwiększonych docho­
dach.

Zagadnienie naszych’ funduszów odbudowaw (
z cli konferencja trak tow ać będzie tylko w tedy
li,leżycie, jeśli opuści horyzont krajow ej organiza- |

cji i czuć się będzie w spółodpow iedzialną za sy­
tuację całego ruchu.

Przeżyw am y okres ciężki. Budżet Agencji Żydo­
w skiej skurczył się w ostatnich latach głów nie r,a 
skutek depresji gospodarczej w  Stanach Zjedno­
czonych.

Podróż prezydenta, Sokołowa do Am eryki
stoi w  związku z tą  sytuacją. To przesilenie finan­
sowe nie jest objawem, charakterystycznym  tylko 
dla naszego ruchu. Przeciw nie jest o m  powszech­
ne. Lecz my znajdujemy się w- sytuacji zupełnie 
w yjątkowej. Czas nie jest naszym sprzym ierzeń­
cem, o ile chodzi o spraw ę Palestyny, Tylko w te­
dy, jeśli uświadom im y sobie te w arunki realizacji 
naszej idei, znajdziemy w  sobie poczucie odpowie­
dzialności i moc do nadzwyczajnych w ysiłków  na­
wet w  czasach wyjątkowych.

• «

Wobec
zacieśnienia imigracji chalucowej

do karykatu ralnego  minimum konferencja stać bę­
dzie w obliczu podwójnego zadania. Kongres sjo- 
nisłyozny w rezolucjach Komisji im igracyjnej w y­
raz ił jasno sw oje zapatryw an ia  na problem im i­
gracji. Nam pozostaje na uchw ały te się powołać 
i ocenić czy Egzekutyw a Agencji Żydowskiej słu­
sznie postąpiła, przyjm ując ochłap 360 certyfika­
tów, czy też nie. W  związku z tem musimy zasta­
nowić się nad problemem hachszary  naszej mło­
dzieży chalucowej i  zapewnić jej trw ałość  i w y­
trw ałość  także w  obecnym okresie ciężkich do­
świadczeń.

Zadaniem  drugiem  jest zorganizow anie w m iarę
możności kolonizacji tak zwanego stanu średniego.
P ierw szy  krok na tem polu poczyniony został
przez O rganizacje sjońską w Ameryce w ostatnich
tygodniach. U nas spraw a la jest jeszcze zupełnie
zaniedbana. W niej leży obecnie z konieczności
punkt ciężkości naszej pracy kolooizacyjnej.

•  •  *

Dalszem zadaniem K onferencji jest zajęcie sta ­
nowiska

wobec zagadnienia młodzieży naszej.
K adry młodzieży ogólno- s joru stycznej w zrosły 
\v ostatnich latach bardzo silnie Uważam y ją  za 
główny m ur ochronny przeciwko jaw nej i tajnej 
propagandzie komunizmu, który jest naszym w ro ­
giem na śm ierć i życie — Czujność, ujętą w zw ar­
te form y organizacyjne w tej w łaśnie spraw ie, u- 
w ażam y za rzecz nieodzowną. W ychowanie, które 
my dajem y młodzieży naszej w  naszych szkołach, j 
kursach, św iatopogląd, jaki dajem y jej w całej 
naszej ideologji. stanow i fundament w ytrw an ia na- ! 
szej młodzieży przy  ideale narodowym  i ponadkła- j 
sowej ideologji społecznej. Ta ideoiogja czyni z ; 
niej czynnik obywatelski, twórczy tak tu jak i w 
Palestynie.

Odnośnie do sp raw y w ew nętrznego rc:;lam u głó 
wnego ugrupow ania młodzieży naszej Konferencja 
b idzie m usiała się wypowiedzieć, czy popiera ten­
dencjo rozłam ow e czy też zjednoczeniowe, i udzie­
li w tej spraw ie w skazów ek przyszłej E gzekntr 
v ie. P rzyw ódcy chcący się ezem prędzej pozbyć 
kłopotu, pójdą zapewne po linji najm niejszego o- 
poru i p rzyklasną każdemu stanow i rzeczy. Tym 
zaś. dla których problem  jedności organizacyjnej 
młodzieży jest sp ra w ą  nie tylko młodzieży, ale 1 
w yszkolenia politycznego nadchodzącego pokole­
nia i sp raw ą w alk i przeciw ko najgorszem u rak o ­
wi, jaki toczy nasze społeczeństwo, tj. przeciwko 
partykularyzm ow i i hvper indywidua li zmówi. lvni. 
żaden w ysiłek nic będzie za wielki aby do jedno­
ści tej zapraw ić i wychować młodzież choćby na 
drodze trudniejszej i oporniejszej.

N iezwykła ofiarność i idealizm naszej młodzie­
ży sa jak rw ącą rzeka, k tó rą  trzeba ująć celowo 
w silne koryta i brzegi, aby jej sita rozpędow i 
sla la sic siła konstruktyw ną. (Dok nastd

— o§o-----

0 gólnv s:oirzm we Franci?
Paryż (ŻAT) Związek ogólnych sjonislfiw  

francuskich, który się niedawno ukonstytuo­
wał, przystąpił do ożywionej działalności. Po­
wołano do życia specjalną komisję, która nta 
na celu informowanie francuskie! opinji pu­
blicznej o zdobyczach sjonizmu. Ogólni sjoni

Sci zainicjowali również rozległą akcję szekio- 
wą w  szeregu francuskich m iast prowincjo- 
nalnych.

Zjednoczenie Poa!ei-S;onu 
i Hifachdutu w Austrji

W iedeń (ŻAT) Austrjackie zjednoczenie Po 
alcj-Sjon j Hitaehdulh (Zjednoczona socjali- 
slyczno-sjonislyczna organizacja robotnicza) 
uchw aliło  następujący program: 1) przystąpić 
do stworzenia w  Austrji sjonistycznego zw iąz  
ku terylorjalnego o kompetencji w  kwcstjach' 
kongresowych, 2) prowadzenie rozległej dzia­
łalności kulturalno-oświatowej, 3) w  kw e­
st j ach polityki krajowej zjednoczona organi­
zacja zasadniczo popiera socjal-dem ekrację  
auslrjacką, 4) organizacja zaleca sw ym  człon­
kom ws lępowanie w szeregi sorjal-dem okra- 
cji austrjackiej, nie narzuca im jednali tego 
jako obowiązku, 5) organizacja broni intere­
sów gospodarczych i kulturalnych żydowskich  
tnas pracujących i działa dla dobra sjonizm u  
i Pracującej Palestyny w ramach swej przy­
należności do socjal demokracji, 6) oficjalne  
proklamowanie jednoczenia m a nastąpić w  
końcu stycznia 1932.

Nieudała u ró b * zainscFnizc wnnia mordu 
r y f u a l n e p  u? ftumunH

Bukareszt (ŻAT) Przed sądem przysięgłych  
w Urhijewie stanął rolnik żydowski Izchok 
Tutman ze wsi Cuganiszt. który oskarżony zo 
stał o m im owolne zamordowanie 13-letniego 
chłopca chrześcijańskiego.

Tutman przebił owego chłopca, który usnął 
ukrywszy się w  stogu sinnn. przypadkiem w i­
diam i, gdy siano to ładował na wóz.

Grupa antysem itów usiłowała wyzyskać 
ten nieszczęśliwy wypadek, aby rozpętać hecę 
„rytualną*. Również podczas procesu kilku 
świadków usiłowało twierdzić, y i mord rloko- 

, nany został z pobudek rytualnych. Po dłuż- 
j szych rozprawach sądowych Tutman został 
I uniewinniony.

Na pytanie co do w iny Tińmnnn 5 sędziów  
przysięgłych odpowiedziało pozytywnie, 6 zaś 
— negatywnie.

K am pan ;a nrzeciw Rotszyldom
! W iedeń (ŻAT) Zarówno prasa narodowo-so  

cjalisiyczna jak i lewicowa ostro atakuje rząd 
austr jarki, oskarżając go o zbyt gorliwe bro­
nienie interesów Rotozyldów. Prasa ta pisze, 
że kanclerz przerwał sesję parlamentu w toku 
rozpatrywania kwest ji przyszłości Creditan- 
stallu celem telefonicznego porozumienia się 
z Lionelem de Rotszyldem w Londynie i za­
pytania go. czy dom Rofszyldów nie ma nic 
przeciwko zgłoszonej ustawie. Prasa narodo- 
w o-socjalistyczna zarzuca rządowi, iż „zaprze 
dał on Austrję Rotszyldom’1, łącząc to z nieby 
walą hecą przeciwko ..kapitałowi żydow skie­
mu*.. Prasa ta twierdzi, że „parlament nie 

| jest już żadną władzą suwerenną, gdvż ulega 
[ on obecnie rozkazom Rolszyldów“. Również 
i prasa robotnicza ironizuje, że rząd podporząd­

kował politykę życzeniom Rotszyldów. Stron­
nictwo „C hrisllich-Soziale“ prasa ta szyderczo 
przezywa ,,Rotszyld-Socjale“

Rękopisy żydow skie w  Bibliotece 
U/afykanskiei — uratowane

Rzym (ŻAT) W związku z katastrofą w  Bi- 
bioteca Vaticana korespondent ŻAT. w Rzv- 

j mie zwrócił się do naczelnego bibljotekarza 
msgr. Tissernanda z prośbą o udzielenie infor 

’ m acji o losie rękopisów żydowskich bibljoteki 
i Jak wiadomo, niedawno zakończona została 

w W atykanie praca skatalogowania wszystkich  
rękopisów żydowskich bibljoteki podjęta z o- 
sobistego polecenia Papieża przez uczonego ży 
dowskiego, kierownika bibljoteki m iejskiej vvi 
Frankfurcie prof. Freimanna. ,,Narazie, o- 
św iadczył msgr. Tissernand przedstawicielo­
wi ŻAT. trudno jeszcze stwierdzić- jak wielkie 
są szkody, wynikłe z katastrofy dla zbiorów  
rękopisów w bibljotece. Nie ulega wątpliwo 
ści, że straty są ogromne, aczkolwiek nieklórt 
rękopisy uda się jeszcze z pewnością urato  
wać. Mimo, że prace dokoła w ydobywania
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gruzów różnych d z id  i rękopisów są jeszcze 
w toku, to jednak już obecnie stwierdzić 1110 - 
tgfi. że rękopisy żydowskie, k ló re  posiadam } ' 

fw bibljotece w liczbie 2000 nic ucierpiały w 
katastrofie, k tó ra  d o tk n ę ła  św iat n au k o w y  w 
ogólności, zaś W a ty k a n  w szczególności.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Konferencja międzynarodowa 
w sprawie Europy wschodnie*
W  związku z konferencją repnracyjną, któ­

ra m a się odbyć w połowie stycznia 1032 r., 
iw paryskich kolach rządowych rozważany jest 
plan zwołania konferencji rzeczoznawców w 
sprawie zagadnień handlowych i finansowych  
Europy wschodniej W  konferencji tej m ieli­
by w iać udział upełnomocnieni eksperci 
w szystkich państw zainteresowanych. Zada­
niem  tej konferencji byłoby opracowanie pra­
ktycznego planu sanacyjnego, w ramach istnie 
jących traktatów. Francuskie kola polityczne 
i finansowe domagają się ustalenie1 jasnych 
łinij wytycznych co do przyszłego ustosunko 
wania się Francji do państw naddunajskich.

Skandal dyplomatyczny

Donieśliśm y już. że sekretarz ambasady eze 
skiej w Moskwie dr Yanek m usiał na życze- 
nie sowietów opuścić Moskwę i odjechał do 
Pragi. Sowiecka agencja telegraficzna podaje 
następującą historię całej tej dziwnej i tajem­
niczej afery Urzędnik komisariatu komunika 
cji Gorin doniósł do GPU. że sekretarz amha 
sady ezeskoslowffrkiei w Moskwie dr Yanek. 
którego zna od trzech przeszło lal usiłował 
nakłonić go do zorganizowania zamachu na 
ambasadora japońskiego w Moskwie. „Z począł 
ku łączyły Gorina z dypTórrlatą czeskim w y ­
łącznie towarzyskie, mieli bowiem lesame upo 
dobania tj. byli zbieraczami antyków Później 
Vanek wypytyw ał Gorina o stan kolejnictwa 
rosyiskiego i o ijJnny budowy nowej kolej w 
Rosji. Z początkiem grudnia Vanek stale roz 
mawiał z Gorinem tylko o wypadkach w Man 
dżurji. M. in oświadczy! Yanek żę zamach 
na ambasadora janońskiego w Moskwie spro- 
wokowaćhy musiał wojnę Japonii ze Sowiela 
m i. Gorin z norzatku nie przywiązywał wagi 
de tych wynurzeń, ale gdv Yanek wciąż wra­
cał do tego samego tematu, zaczęło mu się to 
W ydawać podejrzanem. Vanek stał się potem 
corarz wvraźniejszym  i całkiem otwarcie iuż 
bez omówień i domysłów, zaproponował Go- 
rinow i zorganizowanie zamachu na am basa­
dora japońskiego. Zamach ten m iał być tylko 
czystą demonstracją. Vanek nie nam aw iał bo­
w iem  do zamordowania ambasadora japoń­
skiego — ..wystarcza tylko dwie kule zardze 
wiałego rewolweru, któreby utkw iły w szy­
bach auta ambasado a japońskiego". Gorin 
uznał za stosowne donieść o tern GPU. a so­
w iety zażądały odwołania sekretarza ambasa- 
ły  czeskiej z Moskwy.

Zobaczymy, jak sprawę przedstawi dr. Va- 
lek .

L I S T Y  Z  K R A J U
2  K A T O W I C

I*#.' I*!
ŚRODA, 30 GRUDNIA.

K raków  (312.8) 11.45 Przcgl. prasy. 11,58 Sygnał, 
jicjnał 12.10 G ram ol 13.10 Kom. meieor 13.15 Ko- 
:-un. gosp. 14,45 G ram ol 15,45 Giełda pieniężna 
r kom. d la  rybaków , 15.30 Gramof 10.20 ..Komór 
t a  fo todektryczna i jej zastosow anie w filmie 
dźwiękowym " — prof. \V. S taszew ski. IG.40 Gram 
10.55 Lekcja j. ang. 17,10 ..Fund ito r .Złotej kapłi- 
’cy ' w Poznaniu" — pref. Czartkow ski. 17.35 K on­
cert laureatów  konkursu k rak  pp. M. Bilińska. H 
Sem-bratówna (fort,). A. Sohenker (skrz.), J M ar­
kowicz (waoloncz.), Cz. Muszański (skrz.)* M ozurt 
Schubert. Brahm s. 18.50 R oznait. komun 10.10 
„Świetlica strzelekca", 10.30 G ram ol 10.45 Dzien­
nik p ras 20 F eljet muz 20.15 Muz. lekka 21 Kwa- 
d ia n s  l i te r :  „Opowiadanie K araina" - J C onra­
da- K orzeniow skiego. 21,15 T rio  dii dziarskie Mau- 
.Irn (koncert). 22.10 Gramof 22 30 DzWńrik pras" 
42,35 Kom m eteor, polic sp o r t, windom kult 
Krakowa, 22,50 Gramof. 23 Muz tan,

Crgr. Kobiet żyd. „WIZO".. — Z  teatru  łuicjskfogti 
W tCino\\*ie:ii"h. — O telefonach aiitom alyeznjcli na 

Śląsku.
O rganizacja kobiet żyd. V, IZO w Katowicach, 

pod przewodnictwem p. H atpcrnowej, rozw ija się 
od roku doskonale. Kwitnie praca dla funduszów 
palestyńskich, szczególnie dla K eren Kajcmet, 
sprow adza się prelegentów  i prelegentki, by zapo­
znać członkinie z najnowszemu prądam i w śród ży- 
dostw a i sjo-nfzmu. W spomnę ostatnie odczyty b e r­
lińskich gości p. Dr. Bad! i Dr. Nadji Stein, k tóra 
to ostatnia w ygłosiła odczyt z przeźroczam i św ietl 
nemi n. t. ,,30 la t kolonizacji", z okazji 30 letnie­
go jubileuszu K K. L. YV zeszda sobotę wreszcie 

j odbył się doroczny bal o-rg. WIZO. który skupiw ­
szy cala elitę tutejszego obyw atelstw a, przyniósł 
urządzającym  piękny dochód m ąterjalny.

Tutejszy teatr polski, pozostający pod ruchli- 
1 w*iii kierow nictw em  dyr Sobańskiego i pod opie­

ka T ow arzystw a P rzy jació ł T eatru  Polskiego, w y­
staw ił ostatnio Brunona F ranka „Burza w szklan­
ce wody1, w przekładzie tutejszego profesora St. 
Ligonia. Kome-dja nosi tytuł główny ..Tosietc" 
(snbtytuł: „Burza w szklance w ody ') i. jest zna­
komicie przetransportow ana na grunt śląski i do­
skonale zastosow ana do lokalnych stosunków, da- 
ja.c szereg świetnych bystro podpatrzonych cha­
rakterystycznych typów, mówiących tak tu łub ia­
ną gw ara śląską T ljm  akcji jest zabaw ny kon­
flikt w jcdneni z m iast śląskich, wynikły z drobnej 
rep resji urzędowej, w następstw ie meuiszczonego 
podatku m iejskiego od psa Tośka. Pan „Stadrat ‘ 
Dr Góra. dotychczas człowiek bardzo łubiany, po­
pularny i szanow any, przez spowodowanie odno­
śnej uchwały m agistratu, rozpętał przeciwko so­
bie praw dziw a burzą" dzięki interwencji młode­
go dziennikarza o bardzo wrażliw em  sercu. p. Bu- 
jalskiegoj Pan Stad tra t zostaje .utrącony" i koń­
czy ..in der Schw erindustrie*: gdzie dostaje jakąś 
dobrze płatną synekurę (często tak kończą się tu­

tejsze chwiejne k.t-.rj :.-y). Satyra kończy się oczy- 1 
wiście happv end‘em. zwycięstwem „uciśnionych1* |- 
i pokrzywdzonych, tri-unfen  spraw iedliw ości m d  
Ir: zduszńyni. m ałostkowy n konwenansem.

Z całego, wyśmienicie granego zespołu, z p. 
Godlewskim jako d r Górą na czele wymienię tyl­
ko znanych krakow skiej publiczności z lat daw ­
nych. n. Hańską, p Biesiadeckiego i p P uchł j- 
sidego (ostatni jako areyzabaw ny woźny m agi­
stracki. Gramotka). o ra z  świetna, przekupkę śląską, 
gadającą, po „siujisku1 jak praw dziw a Śiązaczkn, ■ 
p. Órzecką W spomnę także doskonałe dekoracje 
p. 7. G1 ogiera, szczególnie żywcem z sądu grodz­
kiego przeniesioną sale sądową, z groteskow ym  ; 
woźnym sądowym I

Tutejsza dyrekcja Poczt i telegrafów , przyślę- • 
p.ujc nareszcie do urzązenia na Śląsku auto,ma tycz- ! 
ncj centrali telefonicznej, by wybaw ić ludność od*| 
p rasta re j centsflii (ostatnio nawet trochę popra­
wionej i ..odmłodzonej*' przez zmianę aparatów ) i j 
przyczynić się do zmniejszenia ilości chorób ner- j 
wowych abonentów, spowodowanych ..łatw ością" j 
połączeń P rzy k rą  jednak dla publiczności, szcze- j 
gól nie dla kupiectwa i wolnych zawodów, jest u- j 
chw ała Dyrekcji, postanaw iająca brakujące do j 
przeprow adzenia p la n u . 400000 zł ściągnąć od a- j 
bonentów (kupców i wolnych zawodów) w postaci j 
lieznrocenlrw ej pożyczki na lat trzy. w wysoko- '■ 
śc-i należności przeciętnej za abonam ent 3 miesię- ' 
czny plus rozmowy zamiejskie. Jest to w dzisiej­
szych krytycznych czasach niem ały ciężar dJ'n abo­
nentów. toteż w ysłane wezWanm narazie ..dobro­
w olnej' pożyczki, która w razie niepowodzenia ! 
nm być zamieniona w ustaw ow a a więc przymu- j 
sową w yw ołały oburzenie i niechęć w śród szero­
kich w arstw  bubliczności Szczególnie kupcy. bę­
dąc dobrym i klijent.Tmi centrali 'elefonicznej i d a ­
jąc zarobić swemi rozmowa-ni zamiejskiemi d o n "  
placonemt. nie powinni być podczas kryzysu po­
ciągani do nowych ciężarów  na urządzenia ino- 
wncyj telefonicznych (Dr A S.)

Z  R O P C Z Y C
ŻYDOWSKIE ŻYCIE GOSPODARCZE W M.E- 

ŚCIE, Koncentruje s:ę ono — ak i-esz tą  we w szy; 
kich innych mumiach i miasteczkach — k o ło tro - , > 
u riytncyi, którem' są; Bank Spółd»'.-Iczy S r.wa. 
-źyszenie kup óv w eszc ie  ?tcw 'i'"-yszen e do-y'• 
f-.ynne OemiJas Cjiasudiin' Główną rolę odgrywa 
Bank Spółdzielczy, który grupuje kolo sielre lwia 
częśc kupiectwa i rękodzNła żydowskiego. Zarzać 
Spółdzieln: spoczywa w rekach ludz' poważanych' 
godny er ̂ zupełnego zaufań W sklac, D yrekcji'’-! eh' 
d 'a  pp L Koret7 nc-strr s.onizmd 'c-dfn • zri' 
życteli Chowew Sion w Tarnów.e, oraz J. Hitler —

K ierow nictw u pornczope jest tow. N. ITiilerowi — 
D/ccic. cennej interw enci: osobis-tej P rezesa  Kała 
Ż ydow skiego  posła  P. Dra Thonm  Spóid;«elni;i zo­

sta ła  pi zy jęta do Fowszeehne-go Zw iązku Spółdziel­
ni, k tó ry  PŁzy.puszczaiitiió roztoczy  należytą opiekę 
nad Spółdzielnią. B ank Spółdzielczy w Ropczycach 
przy jm uje m iędzy jiinenii .n,kaso w ekslow e i rozw ija 
sw ą działalność j a k o ^ d y n a  spółdzielnia k redy tow a 
w  mieście.

Na polu obrony imiteresów kupiectwa. Stow. kup­
ców spetnta swe zadanie z prawdziwem poświęce­
niem. Szczególnie intenzywnie pracowało Stowa­
rzyszenie w ostatn.eb miesiącach, przyczyniają:- się 
swemi interwencjami do pokaźnych ulg w  sławnych 
podatkach ropczyckich. Ostatnio odbyło s.ię dorocz­
ne Wahic zgromadzenie kupców, na którem dokona­
no wyboru nowego wydziału. W skład wydziału 
wchodzą pp. R. Branzblau jako prezes, L. Pomstein 
jako wiceprezes. S .Tśler jako sekretarz, J. Grtin ja­
ko skarbnik, J. Hille-r, L. Koretz i J. D. Gold. Adw, 
Dra S. Malawera wybrano na syndyka Stow arzy­
szenia.

Chlubą m.asta jest bezprocentowa kasa pożycz­
kowa „Gemilas Chasudku", pracująca pod zarzą­
dem adw. Dra D. EiohettfioJra. Kasa. dyspou :ijąc2 
kapitałem  obrotow ym  około 10.t.KX) zł, udziela poży 
c-/, k wyłącz,lis be procentowych n,a ratalne- s> • - v 
tygednio-we, a ponadto udziela z własnych fiwwłn- , 
szów. niezwrotinych zapomóg. P raca administracyj­
na kasy podzielona jest miedzy czterema członkami 
Zarządu, którzy przybrali sobie do swej pomocy 
dwóch z tnłod-zicży, Pdmisteina i Isłera (jun.), a cł 
poświęcają się pracy również, zupełnie bezintereso­
wnie.

.  .  .
Zgodnie z naszą zapowiedzią objął swe urzędo­

wanie dnia 9 b. m. nowy Naczelnik Urzędu skarbo­
wego. przybyły z urzędu w Limanowej. Emeryto­
wani zostali b. Naczelnik Urzędu skarbowego w Ro­
pczycach, Wilhelm Walim i jego- zastępca Stefan 
Seczyk. sławili z ostatniego procesu 20-tu obywa­
teli ropczyckich. , (Liehr.)

Z  BRZESKA.
W czasie św iąt Bożego N arodzenia w yglądało 

B rzesko jak miasto coaajmniej... uniwersyteckie. 
Po jaw iły  się mianowicie na ulicach prow okacyj­
ne odezwy zatytułow ane „Czeiu jest zielona w stąż­
ka?" o raz anonim owe ulotki znane z K rakow a, a 
nawołujące do bojkotu. Odezwy te rozrzucano w  
przeddzień św iąt wieczorem przy wielkim  ruchu 
ulicznym, na co policjo nie reagow ała. Zn a mi eo­
nem jest, że przywódcy młodzieży endeckiej, po­
chodzący z Brzeska a znani ze smutnych w ypad­
ków krakow skich, nie noszą w swojem mieście ro ­
dzin,nem zielonej kokardki. Na tutejszym bruku, 
gdzie się ich dokładnie zna. nie chcą się widoczni© 
ośmieszać. j

Z OŚWIĘCIMIA.
Na wspólnein posiedzeniu Komitetu Lok. E zry  

Chptucowej z przedstaw icielam i 1'rakcyj sjondsly- 
cznych. na którem był rów nież tow. Kphn. z ram ie­
nia Centralnego Komitetu Ezry, uchwalono przy­
stąpić intenzywnie do pracy

D ziałalność Komitatu została bardzo ożywiona. 
P rzystąpiono do w erbow ani" nowych stałych de- 
H aram ów , ułożono plan pracy na przyszłość i o- 
mó\yiono sposób przeprow adzenia ogłoszonej 
przez Centralę w K rakow ie akcji „O rganizacyj­
nej**.

Z zadowoleniem należy dodać, że obywatele na-' 
:7:ę s o minsla w pełnem zrozumieniu ważność! 
działalności ,.Ezry‘ , mimo krytycznych czasów 
tłła d a in  deklarację na rzecz E zry  Chalucowej.

.,NI«znaIomv % CoHe^no*"
Sad Najwyższy we W łoszech rozstrzygnął o 

negdaj sprawę, która od lał utrzym ywała w  
napięciu zainteresowanie W łoch. Najwyższa  
inslancja sądowa włoska orzekła, że „niezna­
jom ym  z Collegno** nie jest profesor Canella, 
lecz aferzysta i sym ulant Bruneri, zecer z za­
wodu. który niejedną karę już odsiedział w 
więzieniu za oszustwa. Ów „nieznajomy z Col 
legno" o którego walczyły dwie kobiety, stra­
cił rzekomo na wojnie pamięć i odzyskał ją w 
domu dla obłąkanych w Collegno, gdzie zja­
wiła się pani Canella i rozpoznała w nim swe 
go męża. profesora turyńskiego. Rodzina Bru- 
rierl; a mianowicie żona zeeern. jego brat i je­
go szwagrowa wytężyła wszyktkic swe siły, 
by wykazać że ów rzekomy profesor Canella 
jest yTnśdwie poszukiwanym przez sądy ze- 
f-erom Brunet irn. Rodzina Bruneri wygrała 
Tiróce-- a ew  „nitz.-isjnmy z Collegno" powę­
drował obecnie jako Bruneri do więzienia....
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P o d  zn akie m  w ojującego bojkctu
A G ITA CJA  b o j k o t o w a  e n d e k ó w  i ... ARE­

SZTOW ANIE ŻYDÓW

Do m iejscow ości Bielsk, niedaleko Białegostoku, 
przybyło na św ięta kilkunastu  studentów  endec­
kich. którzy  rozpoczęli agitację bojkotową. Sludcn 
ci cl zablokow ali miejscowe kino i  agitow ali za 
tern, by chrześcijanie nie chodzili do kina, które 
należy do Żyda. W czasie tej ag itac ji doszło do 
bójki, w k tó re j w zięli udział także rzeźnLcy ży­
dowscy. Studenci zaczęli w ybijać szyby w  skle­
pach żydowskich. Rezultat był ten, że aresztow a­
no . S Żydów. Uwolniono ich atoli zą kaucją od 
£00—1100 złoty cli,

AGITaCJA BOJKOTOWA w  BRZEŚCIU
W  tygodniu przedświątecznym endecka młodziej! 

szkojna w Brześciu prowadziła energiczną akcie 
bojkotową wśród ludności katolickie:; przeciwko Ży 
tom , rozpowszechniając odezwy antyżydowskie.

Szcize.gólnio rozległą działalność w dziedzinie boj­
kotu rozwija mlodzic-ż s-zkó! średnich pud patrona­
tem „Ligi .Zielonej W stążki". Liga. wydala odezwę 
dc ludności chrześcijańskiej, wzywając do energicz­
nego bojkotowania Żydów i mszaku,pywania w skle 
pach żydowskich.
KOMITET POMOCY DLA BEZROBOTNYCH — 

BE7. ŻYDÓW.
W  Brześciu n. Bugiem przykre wrażenie wśród 

ludności żydowsdmei w y a w j  'akt, że w skład woje 
wódzkifgo komitatu pomocy dła bezrobotnych nie 
wszedł ani jeden pKwustawiciel ludności żydowskiej. 
Jest r?*czą wLui'<nia, te  ludność żydowska w  woje­
wództwie polŁskj«m składa najmiększy odsetek O- 
f.ar pieniężnych na r£*cz wspomnianego komitetu. 
Komitet ten zaś jest od-iydzony i nic przychodzi z 
pomocą bcz8 fc .p tym Żydom. Żydom wolno tylko 
s-kladać ofiary, aie korzysta ły  z tuch mogą tylko 
inni.,.

P o tw o rn a  zem sta k łu s o w n ik ó w
W ym ordowali rodzinę, złożoną z czterech osób

wie oraz Michał Dudur, mieszkańcy tejże wsi. J a ­
ko powód modc-rdy nakłuli ze listę za to. że Karo- 
luk doniósł gajowem u o popełnianych przez nich 
kradzieżach ieśr.ych Czynu lego zbrodniarze do­
konali o północy. po steroryzow aniu rodziny 
s tra a b ą  Sie fan Krawczuk i Duclar uderzeniami 
siekiery pozbaw ili ich przylom .iości. poczem do- 
J>(4i noMimi. Mordercy staną przed są-aem d o ra ­
źnym. *

Z B rześcia nad Bugiem donoszą: W e wsi Sw-i- 
n-iowo. pow iatu brzeskiego, w ym ordowana zosta­
ła  rodzina K arolaków , składająca się z 4 osób, a 
mianowicie P aw ła K aroluka, jego żony. o raz dw oj 
ga nieletnich dzieci. Dla za tarc ia  śladów  zbrodni 
ir.odercy podpalili zabudow ania K arolaków , lecz 
/w łok i nie spłonęły, gdyż zdołano je wynieść w 
jiorę z płonącego demu. N atychm iast przeprow a- 
izone dochodzendjr w ykazały, żq zbrodni tej dopu­
ścili się bracia Stefan i A leksander Krawcznko-

 0§o
Zgol, o|ca gen. Dreszera

W Sosnowcu zm arł przeżyw szy lat 68 działacz 
niepodległościowy i legionowy*! notarjusz Jan 
D reszer, ojciec gen. Gustawa D reszera i pik Ru­
dolfa D reszera. Pogrzeb odbędzie się w W arsza­
wie.

in a n y  artysta ijU o w sh i 
aresztowany przez pom yłkę

Onegdaj w yw ołało w ielką sensację sprow adze­
nie pod silną esRÓrtb-'policyjną do Wblna zpau.ego 
arty sty  trupy wileńskiej Józefa Steina. Okazało 
się co następuje: Przed niedawnym czasem poli­
cja wileńska rozesłała listy  gończe za niejakim 
Slęinem, oskarżonym  o biga m je i o popełni cni o ca 
łego szeregu oszustw  A rtysta Stein, który o sta ­
tnio zam ieszkiwał w Lodzi, w przededniu*św iąl 
Bożego Narodzenia ksi-osił się dc starostw a łódz­
kiego celem uzyskania paszportu zagranicznego 
Ba. \vyj.fz" do RumUuji na gości ffoe wystany. W 
starostw ie przyjęto go za poszukiwanego biga mi­
elę i osadzono w areszcie. P rzez czas świąt p rze­
trzym ano Steina w Lodzi, a po świętach w ysiano 
go do Wilna. Dopiero tutaj "omyłka została wy- 

Ljjfcniona i p Stein został wypuszczony na w ol­
ność P Stein w ystąpi i.a drrfgę sadową przernty­
ko wlud/.om bezpieczeństwa za niesłuszne, pozba­
wienie go wolności.-
Katt strof*(ha burza na Bałtyku

Podczas u,bi|glych św iąt nad Bałtykiem znowu 
•~z: l :!y burze K ilka okrętów szukało schron-ic-nia j 
W porcie gdańskim 4 okręty, zdążające do Gdań- i 
.'kti. w zględni* będące w drodze z Gdańska z la- i 
mir.kipni uległy poważnym katastrofom  3 z nich 
n; leż;; do fld/y handlowej łotewskiej, jeden do 
greckiej. Statek łotew ski o pojemności 1200 ton j 
..Ra i-lawa'*, płynący z ładu tiki cm węgla ^  Gdańska j 
do Li ba wy, został rzucony przez burzę na m.icll- 
*t.ę w odległości S mil od portu przeznaczenia. 
W ezwany z Gdańska statek ratow niczy zdołał za­
łogę uratow ać. D rugi statek łotew ski .,L ivon ia‘ o 
pojemności 3,300 ton w yrzucony został na ks-mie- 
r.is.le mie.iznę na północ od W indawy •' ulegnie 
prawdopodobnii« zupełnem u zniszczeniu. Załoga 
zestala uratow ana przez okręt pomocniczy łoiew- 
*ki. Jedynie kapitan statku pozostał na ginącym o- 
kręcie, odmawiając, opuszczenia go. Trzeci statek 
łotewski JG verm orl“ o 5000 ton. zdążając po lada- 
fcek do Gdańska, został na morzu Północnem rów- 
,J*e£ w yrzucony na mieliznę Wreszcie czw arty ; 
łatek, w iozące ładunek 6000 ton z Gdańska do Ge- ! 
Mii. również osiadł na mieliźnie podczas przejścia j 
fU U  Botłfc i

Echa rc śa ru  w budynku ,,To zu “
w Sernh-cJt

W joku dochodzenia w sp ra w ie  po żaru  w no­
wym budynku „Tozu*" w  S arn ach  stw ierdzono , iż 
un-żar w ybuchł z pow odu n ieo s tro żn o śc i dozorcy. 
P oprzedn ia  w iadom ość o un-kzlow aniu  prezesa l 
m iejscow ego ..LMżę' p 1 W ito w s k ie g o  nie po­
tw ierdza  się. P: PiojT iow skJ zosta ł jedynie  w ezw ą | 
ny do policji aby złożyć p o trzebn i*  w y jaśn ien ia , i 
nic zo sta ł ort jedm-tk a re s z 1.'iwo-ny.
4S0 robotnik om.' b e r pracy 
wskutek spton ecfa tartaku

W  T a rta k u  p aństw ow ym  w  Z agańsku  w pow io­
d ę  k ieleck im  ąrLnicu.st.ilcrrych ilo raz ie  p rzyp łyń  
w ybuchł w  nocy pożar, kpiny z.iri,szczyt kollctwnię, 
e i^k trow nio  sziirie rn i';, śiiw u^uję, s to la rn ię , m ag a­
zyny', dwti p r i r e w y y  !:oi<*łki WA-.u-i. w a rs z la ły  ko­
lt-jk i i w ieżę o iśn r.ń . T& rU k *łvif;’rż^*,viony był 
przez, fra ecu zk ą  l'ir:ut; C-młos W skui-ik po żaru  400 
robo tn ików  zo-slalo ;>e.r;b.iwb«n\jrh pracy . S tra ty  
W ynoszą około  l&O.OD) "'.ł.
Tragedia  nieule<iskn:e chorego 
student?

W  O tw ocku m ieszkał rxl pew nego czasu  w jed ­
nym z p-onuicijsreoii r-ctis v«if ló v, '21 - te-1 ni Zącłi.u 
r jn sz  jLilierm an, s u w i t  rJtiti-teebniki w a rsz a w ­
skiej. O neg-laj y»órV,vm wicr-zo; ,.-.m i-, po ko lacji 
pożegnał się j. kość;:-:! ’ r*'iM.r.*<R it<* sw ego  pokoju 
T am  w n-v-y r-w.-iewil się Gdy H łjęło go zc sznur"* 
ni,' d aw r.ł^ jsii ż.-id-.r.r-ti ornat: ż y c ia . Na stolę zn a­
leziono e t y  Łis:v : de- ^ ro tu ro to rn . do policji i do 
rodziny. W r«ci-,v<r*.vb dw óch p ró ś i denąt o p rz e ­
kazan ie  zw iett jego dc 1 gnlnrren, m edycyny sąd o ­
w ej, w  liśc ie  'w m rirt ,.btni«e.zv pow ód ro zp acz li­
w ego sw ego  cirtmu •.rt-ei»’,<rf-z-p*im gntó lk-ą  i w y r tż u  
zdanie, że praftz p rzes łan ie  r'tn.ł.1 dc- p ro sek lo rju n i 
zsoszczęrlzi :cx',ri<-oir. iic-szt-ć<w, itw iązanyd i z for- 
inainośeiarn i i ;łpgr.v.‘!>:-rn.
Prywatna poczta była-czynna 
w Lodzi

W  m ieszkaniu  n ie jak iego  N lsscozona w  Lodzi 
w ładze  śledcze wyk ry ły  p r ywiu.ną pocztę , k tó re j 
czynność po lega ła  na p rrp sy łtin m  ■ zs no.śmłnic- 
tweun gońców  o-raz K-stcppfezów aw izneji w ek slo ­
w ych. Nissenzc-o".! j t rw i tn - ro n t  Y /lndzę obliczają  
s tra ty  sk a rb u , p e n iw to n e  ? pov.'odtu dz ia ła lnośc i 
tu iuei poczty r>ą łOO.OOU zł
Syn genrra ła  —  oszustem

Przed klikomn niie„ai.>M:ni popc*2nęl samobójstwo 
znany' prze m y ło  wice łw ow sk* Karol. Tow arnicki, 1 
ilyrekior f-nty ..Sęprrufj,' r  ’ ko>:A popadł w  im  
dnośei rinans«*,ve. *.Y dniach sensację
w kolaeii pj-ztwyslowycn Lwowa wywołał Jarl i

DZIIT$ FOLTiYCZNY

pogłosek 
o z.miartaLh' w rządzie

W związku 7. ostatnicnłi pogłoskami .o rozmo­
wach g j f t yczny-ch, prowadzonych' jakoby z prof. 
Kazimierzem Bartlcm w cprawtc- oliarowania mu 
teki premiera na tle w ersyj o przesileniu gabine-t-o- 
WMtt zwróciła się redakcja agencji P. I. D.. tc-lefoni 
czn:e do prof. Bartla, celem uzypl-ania żród2owrego 
wyiaśnlcttia. Jak się okazuje, prof. Kazimierz BaT- 
tel od tygodnia przeby w  poza Lwowem w mieiseO' 
w/rśc. Dora, woj. sjtanistawowskięgo na w yw cza- 
saclt, przyczern powrót jego nastąpić ma około 10 
stycznia. Jak  poinform ow ało najbliższe otoczenie 
proi. Bartla, nikt sic w oJatnic-h czasach do niego 
w sprawach p.olitycznycli ni-Jj zwracał i żadne roz- 
tnovy na podobne tematy nie były prowadzone.

Jak utrzymują w kotach do-bri® poinformowa­
nych stolicy, nie należy się spodziewać W najbliż­
szym czasie żadnych zmian w gabinecie. Obecnie 
jo* okres budżetowy i rząd, który opra-cował preli­
minarz budżetowy, musi przeprowadzić go przez 
parlament.

Pcśpiech k ustawa 
samorzactowa

Rozpalrywany na niedawnej konferencji w Min. 
Spraw W,ewn. projekt usitawy samerządowe? (tzw. 
mala ustawa samorządowa), obejmuje 107 artyku­
łów. Min. Spr. Wewn. przystąpiło w dniu wczoraj­
szym do wprowadzenia zmian do projektu ustawy. 
Propczy-M  zwołania powtórnej konferencji przed 
wniesieniem ustawy do Sejmu prawdopodobnie nie 
będzie zrealizowana, a to wobec pośpieenu. z ja­
kim traktuje się w ostatnich czasach, ten projekt, któ 
ry wniesiony będzie do laski marszałkowskiej już w 
połowie stycznia 1932 roku. Prawdopodobnie Sejm 
załatwi ustawę w jaknajszybszym czasie. P rzero­
bienie ustawy idzie podobno w kierunku rozszerze­
nia kompetencji samorządu.
Procei: 20 dztałeczy Eudou ych 

w B Nlyipstol u
P rzed kilku dniami Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku rozpatryw ał sprawę z art. 122 K.K.. przeciwko 
dwom bra-ciom b. posta Sawickiego i 18 działaczom 
politycznym ludowym, oskarżonym o to. iż w dn 
5 10. 1930 r., podczas wybo-rów do Sejmu, stawiali 
opór władzy. Zostali oni wówczas aresztowani i 
osadzchi w więzieniu w Białymstoku. Tam obcięto 
im wtosj i przymusowo zatrudniono przy robotach 
więziennych. Więziono ich przeszło 3 miesiące i 
zwolniono za kaucjami od 15001 do 1000 zł. Sąd unie 
winni! 17 oskarżonych, m. In. 2-ch braci Sawickich 
zaś 3 pozostałych skaza! na 3 miesiące ares,ztu. O- 
hrona zgłosiła apelację.

DYR. DZIADOSZ REJENTEM?
Dyrektor biura sehnow-ego, mjr. dr. Dziadosz. o 

którym ostatnio tak głośno byto w* związku z pro­
cesem brzeskim, w dniu 22 grudnia roku b,-eżącegJ. 
zlożyl egzamin na rejenta i według pogłosek już w 
najbliższym czasie ma objąć rejenturę.
AWANS WICEPROKURATORA GRABOWSKIEGO

Wśród nominacyj i przesunięć w stołecznych wla 
dzach prokuratorskich widnieje nominacja, wicepro­
kuratora Witolda Grabowskiego, występującego w 
procesie brzeskim, na zastępcę prokuratora sądu o- 
kręgowego.

aresztow aniu pod zurzuie-n oszustwa H enryka F l­
iza, S3:na generała rez. P. F ilz jako szw agier Jó 
zefa i K arola Tow arnickich. został prokurenterh 
..Suporfosfatu'1, firm y cioszącej się zaufaniem i 
kredytem w świccie finari,ow ym  O kazało się je ­
dnak*-że Filz, człowiek miody, nadużył zaufania 
i zaczął potajemnie operow ać w ekslam i o fałszy ­
wych nazwiskach, przewmżnie ze sfer ziemian- 
sl ich. W toku dochodzeń stw ierdzono około 2C 
wyąrudków zrealizow ania fałszyw ych weksli na 
b. znaczne kwoty. S praw a la łączy się z sam obój­
stwom śj>. K arola To-warnickiego. Aresztowany 
F itz był daw niej urzędnikiem w są łzie w ojsko­
wym, a następnie w jednym z lenków . Poszkodo­
w anym i są ziem ianie o znanych nazw iskach w 
Polsce, o raz kilka osób zc św iata przem ysłow e­
go wc Lwowie.
'J/ojowntczy m srynarz

W e Lwowde ul H alicką przechodził oficer ma- 
ry rk i Józef P ierlow ski. Prezcliodzącą grupka żoł­
nierzy nic oddała mu ukłonu wojskowego, a o fi­
cer zbliżył się do r.ich chcąc i cli w ylegitym ow ać 
W ówczas żołnierze rzucili się do ucieczki. P. 
P ierlow ski dobył rew olw eru i strzelił dw ukrotnie 
zn uciekającymi, chybiając na szczęście. P. Pier- 
łow skiego sprow adzono na odwach wojskowy. 
Sti-zały w yw ołały w śród przechodniów  w ielką pa 
nikę.
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SYLWESTER U  H A W E Ł K I
Ziffirf W ystęp znanych R ew elersów  B agateli 

i liczne niespodzianki. W salach T etm ajerow skich i Bolońskiego. D a n c in g  
i rewja,, W esołego  Św ierszcza*. Stoliki rezerw uje się. — D w ie orkiestry.

W yniki w y b o ró w  na Konferencję
Egzekutywa organizacji sjońsku j wzywa w szy­

stkie komitety lokalne, które dotychczas nie prze­
sia ły  sprawozdania z wyniku wyborów na kon­
ferencję krajową, by t0 bezzw łoczn i uczyniły. 
W ykazy delegatów ogłoszone zostaną w  dniach 
najbliższych na lamach „N. Dziennika1*.

W  drodze powrotnej delegaci korzystać będą ze 
zniżki kolejowej. .

Egzekutywa organizacji sjońskiej dla zach. 
Małopolski i  Śląska.

nie s zc zę d źm y  datków na Pogotowie 
Ralunkdwfa!

W roku bieżącym upłynęło 40 la t od chwili, gdy 
w  podw aw elskim  grodzie rozpoczęło Pogotow ie 
Ratunkow e sw ą hum anita rną działalność, jako 
p ierw sze na ziemia cii polskich. Czem ta imstylu- i 
cja jest d la  K rakow a, o lem już nie potrzebujem y 
pisać, gdyż niem a m ieszkańca, któryby bądź sam j 
na sobie Dądź też na swych najbliższych nie do- j 
znał zbawiennych skutków  Pogotow ia. B lisko 13 
tysięcy osób korzystało  w roku 1931 z usług To­
w arzystw a Ratunkowego. D zisiaj, gdy utartym  od 
40 la t zwyczajem  Pogotow ie Ratunkow e urządza 
sw ą tradycyjną zbiórkę sylw estrow ą, zw racam y j 
się z gorącym  apelem do w szystkich K rakow ian, 
by nikt nie odm ów ił datku.

(fzw o ln ie n ie maiycn mieszk n m  podatku 
lokatorskiego

W wystosowanym do. min. spraw wewnętrznych 
■i do min. skarbu memoriale, dotyczącym noweliza 
cji ustaw y o podatku od kikali, Związek Miast Pol 
s.kich' zw raca uwagę, że lokale jedno i dwuizbo­
we zamieszkuje ludność najuboższa, że koszty, 
zw iązane z wymiarem, a następnie z umarzaniem wy 
mierzonego podatku, są w wysokim stopniu nie­
współmierne z wpływami podatkowe mi, a zgłasza­
nie się o ulgi i umarzanie na mocy tych zgłoszeń 
należności podatkowych z tytułu ich nieściągalności 
posiada masowy charakter: Zw. miast zgłasza prze­
to w memoriale swym postulat zwolnienia posiada­
czy powyższych lokali od podatku od lokali.

Zam awianie miejsc w pociągach 
p r z y  przejazdach grupowych

Ostatni Dziennik Taryf i Zarządzeń Kolejowych 
zawiera m. in. zarządzenie p. ministra komumikaeii 
w siprawie zapewnienia miejsc w pociągach pasa­
żerskich i wyznaczanie oddzielnych wagonów dla 
wycieczek, pielgrzymek, transportów emigrantów i 
robotników. To samo zarządzenie reguluje również 
spraw y uruchomienia pociągów dodatkowych oraz 
wysokości opłat za te pociągi. W myśl tych nowych 
przepisów, przy przejazdach grap, złożonych tonal­
ni,niej z 25 osób moZna najpóźniej na dwa dni 
przed wyjazdem zapewnić sobie miejsca w pocią­
gach łub wagonach bezpośredniej komunikacji bądź ! 
za pośrednictwem właściwej dyrekcji kolejowej, 
bąidż też zawiadowcy danei - stacji.

Niems refiehfanftiw na odroczenia 
służby wojskowej

Zwrócono uwagę na fakt, że do władz wojsko­
wych wpływa mało podań z prośbą o odroczenie 
służby. Jest to zupełnie zrozumiałe. Dawniej pobo­
row i liczyli się z tern, że służba wojskowa pozba­
w ia pracy zarobkowej i przeryw a normalny rozwój 
kariery, obecnie stosunki się zmieniły. Z powodu 
logólmego bezrobocia młodzież garnie się chętnie d j 
służby wojskowej, gdyż przynajmniej na jakiś czas 
ijest zabezpieczona i nie potrzebuje myśleć o przy­
szłości.

Sfingowany napad rabunkowy
W czoraj podaliśmy u rzekomym napadzie rabun- 

tkowym, dokonanym na osobie Czesława Gędłęka, : 
inkasenta i woźnicy w piekarni M. Fischera przv 
ul. Zatorskiej. Jak podkreśliliśmy zeznania Gędłęka 
przesłuchiwanego w śledztwie były Dnrdzo niejasne 
Po dhiższem badaniu przez W.\ dz "' biedoty okazz 
Jo się, iż Gędlęk pobrał w khkit rrrnach 'eszczt 
j>rid świętami, pieniądze za pieczywo. Ponieważ w •

czasie św iąt pieniądze te stracił, a nie mógł nigdzie 
w ystarać się o potrzebną mu kwotę, sfingował na­
pad rabunkowy z obawy przed wyrzuceniem go z 
posady. W ogniu pytań przyznał się Gędłek do winy 
i został aresztowany.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : ul Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakow ic­
ka 12, D ietla 30 i Brodzińskiego 1.

— POSIED ZEN IE RADY CENTRALNEJ ORG 
SJONISTYCZNEJ dla zachodniej M ałopolski i Ślą 
sl-.a odbędzie się dziś we środę 30 grudnia o godz 
815 w lokalu Stradom 15, Na porządku dziennym: 
1} P rzyszła  Egzekutyw a: 2) Spraw ozdanie kom i­
sy  organizacyjnej; 3) W nioski i ii.teroc-lacjc

— DO RADY IZBY LEK A R SK IEJ W K RA K O-. 
W IE w ybrani zostali na kadencję 1932/34 następu­
jący lekarze z K rrkow a: d r  Bobak, d r. Ciećkie- 
wicz, d r  Donrznński, dr. Engel. dr. Grzybowski, 
d r. H aber. dr. llersclidoiTcr, dr. Kaplicki, dr. Lan- 
dau Jan  dr. Landau M aurycy, dr. Land.au Rafał, 
dr. Maciąg, dr. Medyński, d r  Merz, dr. Nussen- 
feld, dr. Olbrycht, dr. Owsińslti, dr. P aw las, dr 
Sioipczański, dr. Strzcm ieński, dr. Szymanowicz. 
d r. Surowiec, dr. Uhma, dr. W róblew ski, dr. Za­
krzew ski i d.r. Zieliński.

— PR Z E N IE SIE N IE  BIUR SĄDOWYCH Zarżą 
dzeniem prezesa Sądu O kręgowego w K rakow ie 
przeniesione zostają z dniem 1 stycznia biura od­
działów  22, 20 i 27 karnych krakow skiego Sądu 
Grodzkiego z gmachu przy ul. Grodzkiej 1. 52 do 
gmachu sądowego przy ul. Senackiej 1. 1, obejmu- 
iacego w ydziały karne Sadu Okręgowego.

— PIERW SZY  KARNAWAŁOWY FIV E 
G‘CLOOK Syndykatu D ziennikarzy K rakow skich, 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 3 stycznia 
w  restau racji ,jPavilk>n‘- (plac Szczepański 3). P o­
czątek o godz. 4*30 popołudnia w stęp 1.50 zl i 1 zl. 
I'ive o‘clocki dzienikarskie urządzane co niedzie­
le w  ,.Pavillonie‘ zdobyły sobie już w mieście 
św ietną reputację i grom adzą śmietankę tow arzy­
stw a krakow skiego. W  dążeniu do podniesienia 
atrakcyjności tych zabaw, komitet przew idział sze 
reg  u:rozma:iceń, P ierw szem  z nich w najbliższą 
niedziele, bedzle konkurs piękności pań

— PRZED ŁU ŻEN IE WYST.4WY W NĘTRZ 
Wobec nadspodziew anej frekw encji, wystawę 
w nętrz postanow iono przedłużyć do dnia 4 stycz­
nia. W  ostatnich dniach przeprow adzono szereg 
tiansakcy j handlowych z W arszaw ą, w rezultacie 
których niem al w szystkie meble zostały sprzeda- 
re. Rów nież dział k ilim karski znalazł szereg na­
byw ców  przez naw iązanie stosunków handlowych 
z zagranicą, dokąd już pewną część objektów w y­
wieziono.

—  CIĄGNIENIE DOLARÓWKI I POŻYCZKI 
BUDOW LANEJ. W sobotę dnia 2 stycznia odbę­
dzie się ciągnienie premjowej pożyczki dolarow ej 
i 3-procentowej pożyczki budowlanej. W ylosow a­
ne będą dwie najw iększe premje obligacyj p ań ­
stw ow ych. 40 0 »  do larów  i 20Ó.UUO zł.

— NOWE RACHUNKI ZA TELEFONY. Z <tn. 
1 stycznia w prow adzony będzie nowy typ rachun­
ków za telefony. Poniew aż z dotychczasowej prak  
tyki kazało  się, że abonenci chętnie dokonyw ują 
w płat na PKO., zarząd teleflonów dostarczy  
wszystkim  abonentom całkowicie wypełnione blan 
kiely do  w płat należności w  PKO lub w  któ­
rym kolw iek ń rzędzie pocztowym

— NOWE DWUDZIESTO ZŁOTÓW KI. Z dniem 
30 bm. Bank Polski puszcza w  obieg nowe bank­
noty 20 zł. Podobne one będą do biletów  Banku 
Francuskiego. Tern różnić się będą od dotychcza­
sowych banknotów, że obie strony  banknotów  ma 
ją odmienne kolory, a m ianow icie jedna jest 
u trzym ana w  kolorze granatow ym , druga w kolo­
rze tęczowym Zarazem  zmniejszony został for­
mat

— W STRZYM ANIE AUTOBUSU DO LASIJ 
WOLSKIEGO, D yrekcja K rakow skiej Miejskiej 
Kolei E lektrycznej podaje do wiadomości, że ruch 
autobusu m iejskiego na linji ,.S alw ato r—L as W ol 
sk i“ w strzym any będzie z dniem 1 stycznia 1932 
r. Ruch podjęty będzie ponownie z. wiosną.

— SPĘD BYDŁA. W ubiegłym tygodniu spędź,o 
no na ta rg  w  K rakow ie bu-haji 128. w ołów  62. 
krów  77. jałów ek 122. cieląt 965. nierogacizny 689 
razem 1773 zwierząt. Z poprzedniego tygodnia po­
zostało 162 zw ierząt. Ogoleni 1875 zw ieiznt Ze spę 
dzonvch na ta rg  zwierzał sprzedano: na kon«um- 
cję m iejscow ą 1772 sztuk, na konsumeję innych

W gruntow nie odnow ionych salach daw nego  
„MIRAŻU**, Kraków, ni. Grodzka 42, !. p. 

(Telefon 134-92)
958g urządza now y Zarząd

we czwartek 31 grudnia b. r.
uroczyste otw arcie iokaiu p. n.

Oaii^iii-gar „bido"
O liczne odw iedziny uprasza ZARZĄD. 
Co niedzielę od 6 do 9 wieczór „CZARNA KAWA**

gmin 92 sztuk, pozostało niesprzedanych U  sztuk. 
P rzebieg handlowy: T arg  słabo obesłany. Ruch 
mało ożywiony. Gemv bez zmian.

— POBICI PR ZEZ NOŻOWNIKÓW. Nieznani 
osobnicy w czasie bójki w sieni domu przy Ma­
łym Rynku 6, zadali kilka ran  kłóiych nożem T a­
deuszowi S tolarczykow i (lat 19) m onterow i żarn. 
przy uh M asarskiej 1 i W ładysław ow i G łow ackie­
mu (lat 18) robotnikow i zara. ul. M asarska 1. Sto­
larczyk i Głowacki udali się sami na stację pogo­
tow ia ratunkow ego, gdzie udzieiono im pierw szej 
pomocy, poćzem udali się do aomut. W  związku, 
z tern zostali przytrzym ani T adeusz Szym ański 
( la t 17)' zara, Zyblikiewieza 16 i Jan  Głowacki (la t 
21) czeladnik bronzowniczy zam. Smoleńsk 21, któ 
rzy b ra li udział W bójce, lecz do pobicia wym ie­
nionych się nie przyznali.

— ŻONA POBIŁA MĘŻA SIEKIERĄ. W cza-* 
sie sprzeczki ze sw ą żoną M arją, Słowik Sew ery4 
(lat 52) robotnik zam. GolikoWska 155, został ude­
rzony siekierą w  p raw ą rękę. Wezwań© pogoto­
wie ratunkow e przewiozło go do szpitala. Słowi­
kową pozostaw iono na wolnej stopie z uw agi na: 
małe dzieci Powodem sprzeczki było, że Słowik! 
jest nałogowym  alkoholikiem  i zarobione pienią­
dze stale przepija.

— SPRYTNY ZNALAZCA. P arkow sk i Tadeusz 
zam. w  Sieniawie pow. Nowy T arg  zgubił dwal 
kw ity bagażow e na dw ie w alizy z garderobą,' 
przechowane w ba gazow ni na dw orcu kolejowym  
które nieznany na razie osobnik podjął. W  w ali­
zach była garderoba męska w artośc i około 300 zł.

— SKRADZIONO FUTRO na szkodę N. Pointa- 
na b. naczelnika stacji kolejowej w  Krakowie.- 
S: koda wynosi 500 zł.

— TAJEMNICZY POŚREDNIK. W ładze k ra ­
kow skie w padły  na trop  nieznanego na raz ie  oso­
bnika, k tó ry  zam ieszkiw ał ostatn io  w hotelu Mo­
nopol i zw abiał różne osoby pod pozorem pośred* 
nictw a pracy, zab iera jąc  im równocześnie legity­
macje urzędowe, Po kilku dniach osobnik ów  
znikł, zab iera jąc ze sobą legitym ację. Zachodzi po 
dejrzenie. że uczynił to w  celach oszukańczych.

— MUZYKALNA TRÓJKA. Za kradzież pate- 
fonu w artości 180 zł na szkodę Jakótoa Brauitmana 
zam. D ietla 21, zostali aresztow ani Adam Wenclo­
wie z (lat 39). Ma.rjan iF lipow icz (lat 19) i Stani­
s ław  Kohut (lat 21).

— W POCZEKALNI NA DWORCU KRAKOW­
SKIM skrad ł H enryk Chachołek (la t 23) teczkę 
z bielizną i  książeczkę PKO. w artośai 280 zł na 

■ szkodę W ładysław a Zapory.
 c§o-----

DY W A N Y , CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM . DIETLA 45.

 ogo-----

W CzytelniTowarzytkiei
odbędzie się w czwartek, 31 b. m doroczny 
wieczór sylwestrowy z urozmaiconym projjr.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  9 . 3 0  w ie c z .

C U K I E R K I

KAMDYS chronią przed
przeziębieniem

— ROZWADÓW. Dziś we środę przyjedzie tow. 
Kobit, członek C entrali E zry  w  K rakow ie, Celem 
■omówienia bieżących sp raw  E zry  Chalucowej.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI
CZYTELNIK R.: Proszę adresow ać na adres 

prof. T. K otarbińskiego, W arszaw a, Uniwersytet. 
H. G.: „Przed mikrofonem*' — nie skorzystamy.



W  o s p s ty m  n a s lro ji
Wrażenia z procesu brzeskiego

(Od naszego
_  W arszawa, 28 grudnia

Przem awiają obrońcy b. posła Sawickiego 
adwokaci Ujazdowski i Czernicki. W ielki pro­
ces zm ieniany jrot na drobną monetę. Stają 
Znowu przed couyma świadkowie, którzy w  

ciągu jednej robciy zam ęczali sędziów, proku­
ratorów, obrońców, prasę i spoglądali w ystra­
szeni na twarz przewodniczącego.

W ypływ ają znow u na wierzch w  m owacli 
obydwóch obrońców zapom niani bohaterzy. Z 
okolic Grodna psszybyli wów czas z m iejscow o­
ści, gdzie para butów jest majątkiem , gdzie 
świadek w ypożyczał sobie ubranie i buty, by  
stawić się przed W ysokim  Sądem.

Poseł Sawicki w ybrał dla zeznań sądowych  
sam ych „lepszych", którzy um ieją m ów ić po 
polsku, którzy śm iało odpowiadają w  sądzie, 
a m im oto jakże żałośnie w yglądały ich zezna 
nial Przybyli z wiosek, których wójt jest po- 
najw iększej części m ianow any, gdzie policjant 
jest decydującą władzą. I postanowili na swój 
sposób „bronić" swojego posła.

Pada pytanie: Czy poseł m ów ił o Konsty­
tucji? —

Przelęknięty chłop białoruski sądzi, że grze 
ebem  jest m ów ić o konstytucji, oburza się prze 
to  na prokuratora, który chce m u podstawić 
nogę i pyta się o  takie rzeczy...

i— Nie, Sawicki n igdy nie m ów ił o  jakiejś 
Konstytucji —  odpowiada świadek.

to- Może m ów ił o bezprawiu, o tern, że chło­
p i nie m ogą płacić podatków?
1 A  ćłiłop odpowiada:
1 — Nie, m ów ił, że trzeba płacić podatki...
; — A może m ów ił, że to jest ziem ia biało­
ruska?

— Broń Boże! — odpowiada zatrwożony 
chłop z białoruskim  akcentem łam aną poi-
l8ZCZy2!Dę!i

korespondenta)
Potem, kiedy wieczorem ukończono przesłu­

chiw anie świadków Sawickiego, czekali w szy­
scy na swego posła przy bramie i ściskali mu 
dłoń milcząco, obawiając się wypowiedzieć 

zbyteczne słowo przed gmachem Sądu okręgo 
wego na Miodowej.

A ieraz przemawiają adwokaci, obrońcy b 
posła Sawickiego. Ta sama scena, ta sama sy ­
tuacja. Ł aw y obrońców są puste. Osamotniony 
przemawia swoim cienkim głosem adwokat 
Ujazdowski. Kto go słucha? Oskarżeni opuścili 
ław y. Oskarżony Sawicki wyszedł' na spacer. 
A prasa? 1 jej oszczędzono pracy. Adwokat U- 
jazdowski przygotował sobie z góry m owę i 
życzliw ie rozdzielił stenogramy. B yła  szara, a- 
ie nie tak strasznie, jak sobie przedstawiano.

Stoi atoli przed sądem już drugi obrońca 
Czernicki. I on ma przemawiać. W sali ie»t już 
ciemno. M ówca pochyla się nad pulpitem, gdzie 
ma już przygotowaną gotową mowę, i czyta- 
Przew odniczący tłumi ziewanie, zakrywając 
usta ręką- Prokurator znajduje się w  nastroju 
sennym, prasa powoli wychodzi z sali, adwoka 
ci już dawno odeszli.

Czuwa na ław ie oskarżonych pos. Lieber- 
man i usiłuje grać poważną rolę aż do końca, 
zagryza wargi byleby nie ziewać.

A mowa? Szara, jak św iadkow ie oskarżone 
go Sawickiego, bezkresna jak szerokie pola 
Białorusi, senna iak ludność tego krajan, w  któ­
rym przez całą zimę leży się na p iecu-

Za każdym razem pada wzrok obrońcy na 
oskarżonego, na tego pana o  czerwonej twarzy, 
który zajmuje teraz pierw sze miejsce na pierw  
szj ław ie, ale który w  ciągu 30 'kilku dni roz­
praw y był na ostatniem m iejscu- Poco go tu­
taj zaciągnięto? Poco tutaj siedzi? C zy tylko 
poto, aby proces był taki nudny i ospały?-.-

B. Singer

Katastrofa w Bibliotece Watykańskiej

Na zdjęciu widzimy gmach Biblioteki W atykańskiej po ostatniej katastrofie. Miejsce wypadku zazna­
czone jest na zdjęciu strzałką.

Echa skandalu dyplomatycznego
w Noskwie

Dr. Van]ek odpiera zarzuty władz sowieckich
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Praga. 29. 12. (B) Sekretarz poselstwa cze- Moskwie, przyjechał dziś do Pragi. Oświad­
czył on dziennikarzom, że zarzuty władz sowie 
ckich są zupełnie bezpodstawne. Z ambasado-

L EKRANU
„Tragedia amerykańska"

K inoteatr „Sztuka*4
A utor „Traueuji ameryk.-.u^kiej" Teodor D reiser 

w szczął, jak  wiadomo, pijteos przeciw ko w y ­
tw órni i ‘aram ouui o wyUoszławienie jego pow ie­
ści. D rciser nia bezsprzecznie rację, albowiem 
„Tragoiija am erykańska daje nam nieiylkc p ras­
k ie j żyoia am erykańskiego, ale zaw iera l p rotest 
przeciwko lemu życiu, jest i aktem  oskarżen ia  
przeciw ko bigoterji, p iu d e rji i  „ryczącem u opty­
m izmowi stuprocentowego patrjo tyam u am ery­
kańskiego W ostatniej sw ej częsca. je , t  też „T ra 
godja am erykańska" apeteni do sum ienia p rzy j­
mującego chłodno w ykonyw anie w yroków  śm ier­
ci, w yroków  bardzo często n iespraw iedliw ych, bo  
opartych wyłącznie tylko na poszlakach. Metoda,- 
ja k ą  posługuje się D reiser, jest ciężka, zaczerpnię 
ta  jest bowiem ze szkoły daw no w  E uropie już 
porzuconego naturalizm u.

| & d rugiej jednak strony nie można za zle w ziąć
i reżyserow i, że tak bezcerem onialnie obszedł się 
i z ponurym  utw orem  am erykańskiego Zoli. Stern- 
\ beifg, jeden z najhardziej znanych reżyserów fil­

mowych, nie jest jako arty sta  oskarżycielem  spo 
łecznym ani też w yznaw cą jakichś poglądów  re ­
wolucyjnych. In teresu je gc przedewszystlciem sziu 
ka i pasja  plastycznego przedstaw iania odw ie­
cznej gry  nam iętności ludzkich. S tw orzył więc 
z „Tragedii amerykańskiej14 Dreiser a rzecz odbie­
gającą  od oryginału, ale zw artą , pełna dynam iki, 
a  przedew szystkiem  świetni© zrobioną. T w órca 
„M arokka" i tylu innych film ów jest technikie.-n 
nielada i posiada intuicyjne w prost wyczucie p la ­
styk i filmowej. Dużo tak ich  w irtuozów  techniki, 
film nowoczesny nie posiada. Film , aczkolwiek 
jest mówiony, dzięki cechującej go ekonom ji środ ­
ków  ekspresji, nie nuży, przeciw nie konstrukcja, 
akcentująca przedewszystkiem  piętrzenie się efek­
tów, utrzym uje w idza w  stałem  napięciu.

S te rn ie rg  ma też pasję w yław iania w ciąż no­
w ych talentów. Tym razem forsuj© Sylvję Sydney, 
k tó ra  z najlepszej strony d a ła  się poznać w  „Uli­
cach w ielkom iejskich" jako artystka  o w yrazistej 
mimice j niezwykłej sile eskpresji. Młoda ta  a r ­
ty stka  unika w  swej grze szablonu i prosletni środ  
kam i o siąga maksimum efektu. P artnerem  jej jest 
F ilip  Holmes, k tóry  rolę słabego człow ieka bez 
w oli odegra ł z dużym umiarem.

Dzięki tym w łaściw ościom  nowy film  Sternber- 
ga zaliczać należy do nieprzeciętnych pozycyi pro­
dukcji film ow ej ostatn iego sezonu.

Moassi.

Chosłowackiego w  M oskwie dr. Vanjek, które­
go w ład z e  sowieckie oskarżają o planowanie 
Zamachu na życie ambasadora japońskiego w rem utrzym ywał dobre stosunki i przed wyjaz

W ypowiedziano 1300 
Sioncesyi wótiezanych

W arszawa 29. 12. Sin. W  dniu 31 grudnia 
br. wygasa odkładany już wielokrotnie termin 
większości koncesyj wódczanych, posiadanych  
przez osoby nicuprzywilejowane, to  znaczy nie 
przez inw alidów  wojennych. Z tego powodu  
w ypowiedzianych zostało na obszarze całego  
państwa 1300 koncesyj. W  W arszaw ie w ypo­
wiedziano 26 koncesyj. Połowa w ypow iedzeń  
odnosi się do 31 grudnia br„ zaś druga poło­
w a do 30 czerwca 1932 r.

Wzrost liczby bezrobotnych
W arszawa 29. 12. Sin. W  dniu 26 bm. licz­

ba bezrobotnych w  Polsce w ynosiła  280.623. 
W  porównaniu z poprzednim tygodniem  spra 
wozdawczym  oznacza to wzrost liczby bezro­
botnych zarejestrowanych o 6405.

dem z  M oskwy przesłał mu Hirota pozdrowie­
nia. Dr. Vanjek zaiuiważył, ż e  w  razie konfron­
tacji z  ow ym  urzędnikiem sowieckim, nie odwa  
ży łb y  się tenże pow tórzyć rzuconego oskarże­
nia-

• • •
Praga 29. 12. W  m inisterstw ie spraw  zagra­

nicznych został dziś przesłuchany dr. Vaniek. 
w sprawie rzekomego przygotowania zamachu 
na posła japońskiego w Moskwie. Dr. Vaniek 
oświadczył, że wprawdzie zetknął się kilkakro, 
tnie z niejakim  Godickim, który zrobił na nie 
go doniesienie do GPU., jednakże nie pozosta­
w ał znim  nigdy w bliższych stosunkach. Va- 
njek podkreślił, że Godicki jest tym  samym  
człowiekiem, który w ub. roku zaplątał w po 
dejrzaną aferę jednego z urzędników m isji cze 
chosłowackiej w Moskwie.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
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Str. l i

r Kraków, 29. 12. 1931. Akcje chwiejne. Dolar nie­
co srabieJ.

Akcje bankow e; Bank P olsk i 102, Powszechny 
B ank K redytow y ±00.

Z ebranie giełdowe cechow ało tendencję chw iej­
ną. Z ainteresow anie ograniczone do nielicznych 
papierów . Zieleniew ski w zaofiarow aniu  po k u r­
sie  7 bez nabywców. 4-proc. Prem . Poż. inw esty­
cy jna w  płaceniu 78, w tow arze 78.50 bez noto­
w ania. Robiono jedynie z papierów  bankow ych 
Bankiem  P o lsk i i Pow sz Bankiem Kredytowym 
po  ku rsach  ustalonych. O broty małe.

N a pogiełdzau objaw  podobny. Poszukiw ano 3- 
proc. Pożyczkę Budow laną w płaceniu 30.50 i 4- 
proc. Preim. Pożyczkę do larow ą 43.25, jednakow oż 
bez obrotów.

W aluty i desvizy oficjalnie bez notowania.
N a rynku w alutowym  w obrotach pryw atnych 

i  m iędzybankowych nastró j d la  do la ra  efektyw ne­
go lekko słabszy przy większem zaofiarow aniu 
n iaterjału . W  K rakow ie do la r gotów kow y 8.90— 
8.91 i pół, czeki bankow o 8.90—8 92. K ursa orjen- 
iaeyjne: Marka niemiecka 210—211.50, Frank
szw ajcarsk i 174.20—174.70. Funt sz te rrn g  30.30— 
30.75.

K rakow ska giełda zbożowa z dnia 29. 12 1931. 
Pszenica dw ors. czerw  26.50—27. biała 20.26.50, 
targow a stand 25.75—26, żyt > dw ors. stand. 26.50 
—26.75, targow e stand 26—26.25. m ąka pszenna 
z m łynów kongresow ych g rysikow a 44—45, OOOO 
40—41, m ąka żytnia okr K rak. 65-proc 41.50—42,- 
rrąka żytnia okr. Poznań 65-proe. 42 50—43. Ten- 
ćenja słabsza, dowozy małe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 29. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 105, 

Sołe Potasow e 95, L ilpop 12 i trzy czw , 12 i pół: 
Tendencja mocniejsza. Pożyczki: 5-proc k on w er­
syjna 38, 4-proc. do larow a 43 i pół. 43 i jedna czw. 
7-proc. stabilizacyjna 49 i jedna c z w , 51 49 i trzy 
czw., 8-proc L isty  zast BGK. 94.

, W aluty: D olar 8.90, 8.92, 8.88. Dewizv: Belgja
124 15. 124.46. 123.84. Gdańsk 174 30, 174.73, 173 87.
1 ondvn 3065 30.55. 30.63. 80,47. Nowy Jork  telegr. 
8.924, 8.944, P ary ż  34 97. 35.06, 34 88," P rag a  26 41. 
26.47, 26.35, Szw ajcarja 174, 174 43, 173.37. W łochy 
5 50, 45.02. 45 38, Berlin pryw. 211.50.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
P oznańska giełda zbożowa z dnia 29. 12. 1931. 

Ceny transakcyjne: żyto 255 ton 27 i jedna czw , 
pszenica 10 ton 24 i trzy czw . ceny orjenlacyjnc: 
pszenica 24 i jedna czw. do 24 i trzy  czw. Reszla 
bez zmiany. Usposobienie spokojne.

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 29 12 PA T P ary ż  20.07, Londyn 17.00, 

Nowy Jork  512 i pół, Belgja 71.50, W łochy 20. Ber 
lin 121.60, P ra g a  15.18, W arszaw a 57.50, Budapeszt 
.9002 i pól, Bukareszt 305.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 29 12 PAT. Waluty i dewizy. Berlin 

.108.60—169.60. Budapeszt 124.29 i pół (obrach.), Bu 
kareszt 4.2580—4.2980. Londyn 24.30—24.50, Nowy 
Jork  709.20—713.20, P a r ;ż  132.50—133.50, P aryż 
27.92—28.08, W arszaw a 79 46—79.94. Zurych 138.40 
—139.20, A m erykańskie 707.75—713.75, Niemieckie 
1GS.20—169.40. A ngielskie 24.13—24.37, F rancuskie 
27.80—28, W łoskie 36.26—36.54, Polskie 79.30— 
79.90, Szw ajcarskie 137.90—139.10.

P ap ie ry  w artościow e: Losy Tureckie 11.90. Bro 
w ary  L w ow skie 33 i pól. Galicja 13 i trzy czw.

Otaczamy się murem celnym
Ograniczenia importowe — podwyika cel — zakaz 

przywozu niektórych towarów
W arszawa 29. 12. Sin. W  D z ie n n ik u  Ustaw  

z d n ia  29. 12. ogłoszone zo s ta ły  cztery rozpo­
rz ą d z e n ia  celne, k tó re  m a ją  n a  w zg lędzie  sze­
rokie cele gospodarcze, a m ia n o w ic ie  utrzyma 
nie czynnego salda handlu zagranicznego, po­
przez szerokie ograniczenia importowe, a za­
tem przez  podwyżkę staw tk celnych na szereg 
towarów i przez zakazy przywozu pewnych ar 
lykułów . (Z a o s trze n ie  reg le rn en tac ji im p o rtu  
z a p o w ia d a m y  w d z ia le  g o sp o d a rc zy m  n a  str. 
5 - lej. —  Pied.)

Z a rz ą d z e n ia  te d o ty czą  szczególnie ty c h  to ­
w aró w  z a g ra n ic z n y c h , .k tó re  konkurują z pro 
dukcją krajową i których import do Polski zo 
stal ogromnie ułatwiony przez odpowiednią po 
Ditykę państw zagranicznych. N a stę p n n ie  zm ie 
rzają one do ochrony pewnych gałęzi produk­
cji krajowej i m a ją  n a  w zględzie p ew ne cele 
o rg a n iz a c y jn e , a  m ian o w ic ie  racjonalizowanie 
eksportu bądź importu pewnych towarów (po 
marańcze) o raz  cła m orsk ie . Inne w reszc ie  
zm ian y , jak  n a p rz y k la d  zwrot ceł p rzy  w y w o  
zie go tow ych  w yrobów  w łó k ienn iczych , z m ie ­
rz a ją  do  p o p a rc ia  ek sp o rtu .

R o zp o rząd zen ia  R a d y  M in istró w  w sp raw ie  
zak azu  p rzy w o zu  n ie k tó ry c h  tow arów  p o s ta ­
n a w ia . że przywóz towarów według załączonej 
listy zabroniony jest w przeciągu jednego ro­
ku. Z w o ln ień  od tego za k az u  u d z ie lić  m oże 
m in is te r  p rze m y słu  i h a n d lu . W y k o n a n ie  tego 
ro zp o rzą d zen ia  p o w ierzone  zosta ło  m in is tro m  
sk a rb u  oraz p rze m y słu  i h a n d lu  i wchodzi w  
życie z dniem 1-go stycznia 1932 r. Nie d o ty ­
czy ono to w aró w , za leg a jący ch  w d n iu  w e j­
śc ia  w  życie ro zp o rzą d zen ia  w ce lnych  s k ła ­
d ach  k o le jo w y ch , u rzęd o w y ch  i pocz tow ych  o 
raz  w sk ła d a c h  n ieu rzędow ych . p o zo s ta jący ch  
pod  z a m k n ię c iem  c« lnem ( n a d a n y c h  do bez­

p o śred n ie g o  p rzew o zu  do p o lsk iego  o bszaru  cel 
nego n a jp ó ź n ie j w d n iu  1 s ty c z n ia  1932 o ile 
to w ary  te  będą zgłoszone do  o d p raw y  celnej 
w  ciągu dni 30 od dnia wejścia w życie tiin ie j 
szego ogłoszenia. R ozporządzen ie  m in is tró w  
sk a rb u , p rz e m y s łu  i  h a n d lu  o raz  ro ln ic tw a  W 
sp ra w ie  częściow ej z m ia n y  taryfy ce lne j usta 
n a w ia  nowe stawki celne na cały szereg towa 
rów podwyższając le stawki indywidualnie, jt  
d n o cześn ie  ro zp o rząd zen ie  u s ta n a w ia  bezcło­

w y  p rzy w ó z  ryb św ieżych  p rzy w ie z io n y c h  
p rzez  ry b a k ó w  p o lsk ich  łu b  g d a ń sk ic h  z p o ­
łow u .

Rozporządzenie to wchodzi w życie z  dniem 
t-go  stycznia 1932. R o zp o rząd zen ie  m in is trów  
sk a rb u , p rzem y słu  i hand lu  i ro ln ic tw a  o ulgach 
ce ln y ch  d o ty c zy  to w a ró w  nieprodukowanycu 
W’ Polsce i z a w ie ra  d ługą lis tę  to w a ró w  z  po- 
szczegó lnen ti u lgow ein i s ta w k am i, podając  je  w  
p ro ce n tac h  ceł n o rm aln y ch , w zg lędn ie  ce ł m a ­
k sy m aln y ch . Je d n o cz eśn ie  tra c ą  m oc p o p rze d ­
nie ro zp o rzą d zen ia  o ulgach celnych-

R ozp o rząd zen ie  p o s ta n aw ia , ż e  p rz y  przywo 
z ie  maszyn i a p a ra tó w  n ie w y ra b ia n y c h  w  kra­
ju, a sp ro w a d z a n y c h  w  ce lach  inw estycyj­
n y ch  i podn iesien ia  p rodukcji p rze m y sło w e j 
i p rze m y sło w o -ro ln icze j, o p ła ca n e  będzie cło  
ulgowe w  w ysokości 35 procent cła normalne­
go, p rz y  p rzy w o z ie  m aszy n  łn ia rsk ich , nie­
w y ra b ia n y c h  w  k raju , 10 procent cla normalne 
go-

R o zp o rząd zen ie  m in is tró w  sk a rb u , p rze m y słu  
i handlu  o rąz  ro ln ic tw a  w  sp raw ie  zwrotu cel 
przy w yw ozie  gotowych w yrobów  włókienni­
czych u stan aw ia"  ż w ro t c e ł u iszczo n y ch  za  
sp ro w ad zo n e  z z a g ra n ic y  i z u ż y t e  do w y ro b u  
ty c h  to w a ró w  p rzędzę, b a rw ik i i chem ikalja .

Kaitóiuyjscy hokeiści w . raków ie
Świetna drużyna kanadyjska „Ottawa", bawiąca 

obecnie w Polsce, zawita w nadchodzącą niedzielę 
do Krakowa, sędzię rozegra mecz hoke!owy z tea­
mem Polski. Przyjazd mistrzów świata, zwanych 
popularnie „czarodziejami krążka" jest największą 
sensacją Krakowa. Świetne zwycięstwa Kanadyjczy 
ków nad reprezentacją Niemiec 8:0. dwie wygrane 
z B.S.C. w Berlinie 6:1 i 6.1. wysokie wygrane w 
Szwecji, wszystkie te wyniki prowadzą ich w trium 
ialnym pochodzie po Europie, utwierdzając jeszcze 
opinię o najwyższej klasie hokeja kanadyjskiego.

Przyjazd drużyny kanadyjskiej do Krakowa i jei 
spotkanie z teamem Polski wysuwają się na pierw­

sze miejsce wśród wszystkich imprez sportowych, 
jakie kiedykolwiek odbyły się w Krakowie. Po raz 
pierwszy ujrzymy wspaniale talenty mistrzów z pod 
znaku „liścia klonu", czarujących swą grą tysięcz­
ne tłumy na największych stadionach zagranicą. 
Mecz odbędzie się w niedzielę 3 bm„ o godz. S 
pop. urządzony przez sekcję hokejową „Makkabi" 
na torze własnym, przy ul. Dietla-Koletek. W drru 
jutrzejszym rozpoczyna się przedsprzedaż biletów 
we firmach Stadion. Grodzka 26 i Wurm, Szewska. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc na trybunie, 
bilety te będą do nabycia tylko w przedsprzedaży.

z e  s a l : s ą d o w e j

ZAMIAST GASIĆ — RABOWALI!
Ciekawy widok p-rzedstawiała wczoraj ława 

oskarżonych przed trybunałem sądu okręgo­
w ego w  Krakowie. Zasiedli na niej strażacy, 
członkowie straży pożarnej z Marsowic, z na­
czelnikiem tejże straży na czele, oskarżeni o 
kradzież różnych przedmiotów podczas gasze­
nia pożaru w  jednym z dworów pod Krako­
wem-

Rzecz działa się 11 czerwca. W ieczorem  
wybuchł pożar w  dworze Stefana Feilla w  
W oli W ręczyckiej pod Krakowem. Pożar objął 
szybko ściany budynku, a wielka łuna roz­
jaśniła w  letnią noc cały horyzont. Na alarm 

•zjechała straż pożarna z sąsiadujących Marso­
wic. Pod kierownictwem naczelnika straży 
W ładysław a Tuleja przystąpili strażacy do 
akcji likwidacyjnej. Po kilku godzinach udało 
się im pożar ugasić.

W łaściciel dworu przystąpiw szy do mporząd

kowania, wnętrza domu spostrzegł iż zniknęła 
mu biżuteria i inne przedmioty wartości 6-000 
złotych Poniew aż szafy, w których przedmio­
ty te się znajdowały były roz.bite, a w czasie 
akcji ratowniczej,, nikogo prócz strażaków w 
dom;u- nie było- padło też na nich podejrzenie. 
Śledztw o prowadzone przez .władze policyjne 
potwierdziło te przypuszczenia- 

Na wczorajszej rozprawie przyznali się o- 
s-karżeni do zarzuconych im czynów- Po prze­
prowadzonej rozprawie zostali skazani: naczel 
nik straży Tuleja na 10 m iesięcy ciężkiego wie 
zienia, innych 5 strażaków na kary od 3—4 mie 
sięcy więzienia- Trybunałowi przewodniczył 
s- o. Dr. Stuhr, w etow ali wiceprezes sądu Dr. 
Palmrich i s. o. Dr. Czuchajowski- Oskarżał 
prok- Dr- Boryczko Bronił adw Dr Woźniak o 
wski.

Cudowne ocalenie lotników 
Baty

Jak  już donieśliśm y w telegram ach, opinja Cze­
chosłow acji zaniepokojona została wiadom ością, 
że statek powietrzny floty pow ietrznej w ielkiego 
fabrykanta czeskiego Baty zaginął. W  dzień Boże­
go N arodzenia w ystartow ał ów statek, prow adzo­
ny przez pilota W aciaw a Lnkesza i montera 
F ranciszka Janaka z lotniska w Aspern. by się 
w ybrać do W enecji Bata zorganizow ał m ianow i­
cie specjalną flotę pow ietrz rą, której oeiem Jest

j zdobycie dla tej w ielkiej firm y rynków  za granicz- 
I nych. F lota Baty ina zam iar przedewszystkiem 

zdobyć dla obuwia czeskiego Indje, a ów  statek 
przyłączyć się miał do całej flotyll, w ybierającej 
się do Indyj.

Obecnie nadeszła wiadomość, że ów statek po­
wietrzny. o którym przypuszczano że zaginął, m it-1 
sia ł w drodze wylądow ać, a lotnicy cudem u r'k - 
r.ęli katastrofy . Dnia 26 grudnia o godzinie ? po­
południu przybyli obaj lotnicy do gospody ma­
łej w ioski alpejskiej Tweng i >po wiedzieli, że we 
czw artek w ystartow ali do Wenecji, w drodze je­
dnak strac ili orjentację i zmuszeni byli do lądo­
wania. Nie wiedzieli atoli, gdzie się znajdują, ale 
dostrzegli kotlinę, która w ydaw ała im się odpo­
w iednią do lądowania. Poniew aż oślepieni byli 
słońcem, fa łsz y w ie ' ocenili oddalenie od ziemi 1 
osiedli swym statkiem na w ystającej skale Sta­
tek w yw rócił koziołka i uległ zupełnemu zniszczę 
i.iu, sami zaś lotnicy cudem zostali ocaleni.

P ierw szą Ich myślą było uratowanie mot-oru, 
który jako fracht mieli ze sobą przywieźć do W e­
rony, nie znali jednak drogi i nie mogli trafić  do 
doliny W ieczorem znaleźli jak ąś  chatę, gdzie prze­
nocowali, a nad ranem puścili się w  dalszą d-rogg 
Błądzili przez cały dzień w  śniegu i do tarli w ie­
czorem do innej chaty, gdzie znowu przenocowa 
li Na drugi dzień podjęli zt ow u sw ą wędrówkę, 
aż w reszlde spotkali jakiegoś człowieka, który 
v y b ra ł się na polowanie, i dosta li od niego troełi; 
żywności. Ów m yśliwy w skazał im drogę, tak, że 
dopiero trzeciego dnia dostali się do miejscowości 
Tweng. Tam  odpoczęli i wynajęli ludzi, którzy im 
dopomogli do wydobycia motoru
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W s z e l k i e  in n e naw et o 
podobnem  brzm ieniu na­
zw y  lub opakow aniu  n ie  
m ają nic w sp ó ln eg o  z -.ry- 
g in aln ym  pudrem

5  F l e u r s  F u k v I l  F a r l s
Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podobnych opakowaniach i nazwach 
sprzedawać zamiast oryginalnego pndru
5  F l e u r s  F O R Y 1 Ł  P a r i s

Polecam] wszechświatowej stawy wody kelodskie i peilumy 5  F l e u r s  F O R V I L  cioz inne zapachy-

DoWlaśGieiBlidomów 
w Berlinie

Malopdlanin-naturalizowany Berlińczyk poleca 
[się jako administrator realności w  Berlinie, — 
pośredniczy przy sprzedażach i interweniuje u 
w szystkich  władz, w  szczególności podatko- 
T/ych. — B liższe informacje i referencje udzieli 
iW KRAKOWIE: adwokat Dr. M. Jassem, Plac 
Mariacki Nr. 1 i W TARNOWIE: Dr. J. Dresner
adwokat.

POSAD POSZUKUJĄ

B u c h n l t e r - b l l a n s ( s t i i
•porządzą bilanse oraz za­
kłada i kontroluje księgo­
wość. Zgłoszenia pod , Ru­
tynowany11 do Adm. N. 
Dz. 967bp

B u c h a l t e r  -  bilansista 
znający wszystkie systemy 
zakłada księgi, bilanse, 
wykonuje wszelkie czyn­
ności biurowe za skiom- 
nern wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod .,B ieg ły “ 
•o  Adm. Now. Dziennika.

2387*

DZIELNY podróżujący 
poszukuje zastępstwa. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Pierw­
szorzędne referencje".

959p

M a s z y n y  d o  p i s a ­
n i a  okazyjnie wszel­
kich typów najkorzyst­
niej sprzedaje: M a x  
Ł o w e n S te in  w Kra­
kowie, Zwierzyniecka 8 
Telefon 162-50 792x

RUTYNOWANA siła po­
szukuje posady biurowej 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod ..Skrom­
ne wynagrodzenie". 980g

■ W  “ T » i T *

Ż ą d a ć  t y l k o  
o r y g i n a l n e g o  p u d r u

L o miłym trwałym i subtelnym  zapachu

OKAZYJNE kupno w  Tar 
nowie vis-a-vis dworca 
kolej. Hotel Polski wraz 
z restauracją zaraz dr 
sprzedania. Zgł-jsze-ni:-- 
Tarnów, Hotel Polski. 1 
piętro, u właścicielki.

2409x

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gr 
nerowa. Kraków, la r ło  
wska 6. boczna Zwierzy 
Bćeckiei. 1296*

OKULARY najtaniej op­
tyk Grossler. Kraków, 
Grodzka 41. 2269p

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
U kazał s ię  d w u n a s t y  zeszy t (za  grudzień)

M I E S I Ę C Z N I K A
ŻYDOWSKI EGO
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA

z następującą treścią (96 stron):

Ch. N. Bialik: O kulturze, książce i polityce.
A. Alperin: B aron Hirsch (życie i działalność) — 

z okazji 100-leeia urodzin). ,
Aurelia Gottlie-bowa: O sztuce Marka Chagalla — 

(z reprodukcjami).
Jakób Grynsztejn: K rytyka Rozporządzenia c go­

spodarce finansowej gmin żydowskich w Poisce. 
Ignacy Schw arzbart: W  impasie antysemityzmu... 
A. T artakow er Zagadnienia dynamik; życia żydo­

wskiego. ,
M. Kanfer: Asz jako oskarżyciel.
Chaiin Lów: W śród poetów-. ,
W aiunkl prennm eraty: kwart, zl 8, — zeszyt po- 

jed. zl. 3. — Zamówienia dc Administracji: W arsza­
wa, Rym arska 8, telef. 25738. — Przesyłki pieniężne 
na konto P. K. O. 24768. — Menora Sp. Wyd. W ar­
szawa. — Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, skrz. po­
cztowa 469 ,

2151*

B U F E T
zaopatrzony w zim ne i gorące  

zakąski oraz znane z dobrr/ci s a ł a t k i  
jakoteż p iw o okocim skie i pilz'nieńskie, 

w ódki, lik iery  i koniaki poleca:

Wojciech Olszewski
Kraków, M ały R ynek róg ul. Szpitalnej

Ogłoszenie licytacji
Na mocy uchwały Sądu Grodzkiego w  Krakowie 

XHf. E. 2291/30 odbędzie się we czw artek dnia 31-go 
grudnia b. r. o godz. 11 przed południem w  Składach 
Wolnocłowych firmy „Polski Lloyd" w  Krakowie, 
uł. Zacisze 9, publiczna licytacja 14 skrzyń pił tar­
tacznych, metfcl ornych. o w adze po 1640 kg.

ZAKOPANE
P E N S J O N A T  „ D I A N  A “

UL. ZAMOJSKIEGO. TEL. 489
POD ZARZ. DROW EJ A B R U T 1 N O  W E J

Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetetvczna. C eny  z n iż o n e .

Informacji udziela drowa Abrutinowa w Zakopanem 
willa „Diana". 22-%x

LOKALE

■ L o k a l  sklerowy z urzą- 
j dzeniem ul. Florjańska 16 
j drzwi 1. wynajmę zaraz.

_________________ 9‘ 5g
P i ę k n y  osobny pokój 
elektryka, opał dla 1 — 2 
panienek tanio do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „45 zło­
tych" do Admin. Nowego 
Dziennika. 994bp

P O D A T E  K O B R O T O W Y
Z N I Ż O N Y

DLA PRZEDSIĘBIORSTW  
PROW ADZĄCYCH  

P  R łt  17 I C  l  t  W  1 f S I K G I  ► A N b L O W E .
W  B lL R Z E  O R G A M Z A C Y J K E M  i L L C f lA l  l E R Y J M I  -  B E W IZ Y J N E M

¥,T.ArS.^ W E K T C  Ra S T A N D E  5-°«
Prxysi<ifll. r ewidenta ksiąg — Znawcy lądow ego  

udziela sią wszelkich infoimacy] I porad iv tym zakresie hezplalnlc.
U W A G I  :  d la  p rzed s ięb io rs tw , n ie w o g ą cy c ii ulrzymywsć* buch a lte ra . prow adzi buchaJte rję  we w lssnem  biurze.

w ła sn e m i s iła m i b iu ro w em i p rzy  za slo so w au iu  i a jnow szycii u rząd z eń  m aszynow ych . 2813x

na

MIESZKANIE 2 pokojo­
we, słoneczne, z przed­
pokojem i kuchnią z kom 
fortem, oraz 1 pokój ?. 
balkonem natychmiast 
od wynajęcia. Zgłosze­
nia: ul. Krakowska 32.

971g

E l e g a n c k i  pokój ume­
blowany z osobnem wej­
ściem, łazienką i obsługą 
dla 1 — 2 panów natych­
miast do wynajęcia. Zgło­
szenia: Landau, Siarowi- 
ślna 68, drzwi Nr. 7. od 
3 do 9 wieczór. £ 9 ’g

D o  w y n a j ą c i a  ? -cio 
pokojowe mieszkanie z 
pełnym komfortem. Zgło­
szenia: telefon 1C8-28.

992g

P o s z u k i w a n e  mieszka­
nie 4 -pokojowe słoneczne 
suche bez odstępnego za 
czynszem miesięcznym. — 
Spłoszenia pod „Natych­
miast* do Adm Nowego 
uzieunika. 99lg

Fryzjerski ę |  Pod
» * -  ulica Tciresza L. 16
Wykonuje wszelkie czynności w zakres ten wcho­
dzące według n a j n o w s z e j  wiedzy fachowej sto- 

* s.owntfc do żądań P .  T .  K l i j e n t e l l .  Tudzież dział 
| ' t e a t r a l n y  pod kierownictwem c h a r a k t e r y z a -  
■ te r a  V. S t ę p n i o w s k i e g o .  - C e n y  n i s k i e !  
|  G b s i u g a  p i e r w s z o r z ę d n a  2£25x

T R O C H Ę  H U M O R U

U WRÓŻKI

FORTEPtAIY 
PIANINA '
FlfHASMONJE

H e l e n a  Smolarska
Kraków, ulica Szewska 9

— Będzie pan zamordowany. pasy z pana będą 
darli, na ogniu pioc pana będą..

— Na Boga! To już lepiej może zdejmę rękawiczki 
z cielęcej skórki...

O p u ś c i ł  p r a s ę  pierwszy n u m e r  
nowego miesięcznika, żydowskiego

JfiSZE ŻYCIE
N u m er I. „N aszego  Ż ycia“ 
zaw iera  bogaty  m aterjał

publicystyczny, beletrystyczny  
i ilustracyjny.

Prenum erata: 
rocznie 4 Zł 60 gr N um er okazow y  

40 grpółr. 2 „ 40
kwartalnie 1 ,  25 .

P. K. O. 20324 S. Jakubowicz dla . Nowego Życia" 
Adres redakcji i administracji Warszawa, Chłodna 68

REKLAMA ElslEEEElsIlślalH] 
E H E  DŹW IGNIA H A N D LU !!

PRENUMERATA: w Krakowi B; pro w. tniesięczn ZŁ 6*00. kwartał. Zl. 180C
w  Krakowie z ocnoszem. do do ma „ w e*Z0 «  M 18*60
Na prowincji z  przesyłka pocztowa a „ 6*60 ,  „ 19*80
Zagranica ? przesytka pocztowa „ „ 10*60 „ 30*00

.NOWY DZIENNIK" wychodzi! codrlennl* także w potr*edT*anri ? <fer> pośu ■„

OCiLOSZEMA: Podstaw a obliczeń jest 1 milimetr w  Jednym lam ie — Stroma w 
tekście i nedestanem ma 3 Jamy po 74 taitm . Stroma za tekstem  6 la ­
mów po 37 TrfilnTw. — Najmniejsze ogłoszenie dro bne Leżymy z* 50 stów.

CENY u  złotych: L strona 1*25. — Tekst I*—. Nade słane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. ETa poszukujących pracy 0*10 — G ratula­

cje 12*50 — Zs KSTrzeferc* miejsca dolicza sJe 25%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. JMowy Dziennik": Zygmunt Hocbwaid. — Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer.
Redaktci odpowiedzialny; Zygfryd Moses. — Nows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy m iljau i Feld mana


